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nizowanych w ZwiązkachWZjfwnUn^awfj,^°vvyc  ̂ zawiadamia wszystkich towarzyszy, zorga-

*  r s a :  P f r -
Cj Po trzydniowych obradach fcomferen- 
.:‘a PF.ry.vka została zerwań®, nie osi n gna- 

“Zy żadnych remiiltatćw. Jest to już trze- 
z k^ei konferencja państw Ententy w 

H'i’aiwie odszkodowań nicanieolriciłi, scakoń- 
, na niepomyślnie, przymeni miepowo- 

J » j g  każdej z nioh powidksza coraz wie- 
.1 chaos gospodarczy Europy i (niepew­

ni , . ia. Rąpt owne zerw-a-
i - a CJ konferencji i ostry rozdźwielk, 
.Mii sio uwydatnił w Paryżu między Angłją 
a-1*3, ; [} ■£;F>:'Szui.!jfóiw,.iSa Jeon znaraienniejBiss, 
”e "‘l«'.4aio po  upadku Lloyd George‘a i o- 
Panowaniu rządów przez Mussolini ego, pe- 
- sMy w sferach prawicowych Enltonlty zkt- 

^nia, że łatwo bodzie ustalić wspólny 
an odszkodowań i jedholfty program afe- 

b w słosuntou do Niemiec. Zwłaszcza 
j! Atena" w Polsce, oponująca demagogies- 
gtrvi frazesami hacjonailistyiczraemi i nie u- 

j  ’Muca myśleć katerorjami ekonomiczno- 
Połecznetmi. zapowiadała folteki raj w  Eu- 
• -pie z współdziałania trójcy karoitalistycK- 

1: Law — Poincare — Mussolini. ' •
Myśmy  natomiast zawisze podfcreślali

sadimcze różnic©, jakie zachodzą w ®to- 
•Unfcu do Niemiec ze strony Angljf i Fran­
ki kapitalistycznej, niezależnie od tego, 

y ma czele rządu angielskiego stoi Lloyd 
}J*Wge, czy Bor.ar Law. Konferencja pa- 
?  ka w (pełnej mierze (potwierdziła racie 
.^szego poglądlu. Nie należy sadzić, jako  

y Konar Law nie chciał dojść do poroau- 
r^ m a z Francją i jakoby nie był skłomny 
S5J Ustępstw i kompromisów. Ale nie mógł 
„r C)n zgodzić na to, co prawie jedtfoimvsl- 

9 odrzuca opinja angielska i co sprzeei- 
9 się interesom Anglji.

. Czytelnicy nasi wiedzą już o co się Jo- 
c y .ąpór między Anglją a Franoją. Niem* 
lat Z*^ai3 m orator jurni na przeciąg kiliku 
3  uzasadniając to żądanie niemożnością, 
tek" '^28™8 3‘? 29 swyoli zobowiązań wisku- 
garsy^80 Sl*,a,niu gospodarczego lnrajiu i po- 
\̂ r„ ającej się stale waiiuliy niemieckiej. 
M e m  ' aT1 z a  d z i e l e n i e  i m  m o r a t o r i u m  

bilizovv °bj^crUija uzdrowić swe finanse, sfa- 
i .  kurs TT,ark i przy pomocy pożvcz-

. p^oicznej i spłacić później t  we diu>- 
. . . agąją sie jedlnak określenia wy-

“J.b0 « « < o f  7 * * ?  ^nł- e,OTtm fmansmwoh i moznosc
X  zagranicznej.

. udzielenia Niemcom mora- 
ził.JUn!'^ 7 .r'^VVn En,einły w zasadzie wyra- ; 
Kr.' 8V l ^I,e soór wisrozynał sie m - !
l i ip T T in m - L ^ 0 0 VV3T11'T’Jki- na jakich j hvc | . ’Znnine moratorjujn. Potdezas j 
gjv Niemcv zadają terni^,, 4 - 5  lat i An. I

! , pr^ f n M t es 41«tai, Frannja 
g d z a  „e  tjłkona 2 lata. Ale na tvm r-n -  
ppRTg4nr ia ostatecznie go-lowa bvła usta-

t' rnneij ‘
wsialirze przedstawia s*e snra- 

t-zw.  gwn ranni i. których Francja żada 
'hiain za udzielenie moratorjum. Tu

stanowiska .Anglji i Francji ścierała się ze 
sobą ostro i bezwzględnie. Poincare żada 
ręfcopn realnych w postaci prawa Enten- 
ty do eksploatowania kopalń, lasów i do­
mem pansiiW'CWyeh w Nadrenji, dalej prze- 
prcwadzoiiiia granicy celno], dzielącej ob- 
w*od Kmhi-y od reszty Rzeszy, następnie 
Konitrolowania produlkeji w piAcm\ńl0  nad- 
rensk m  i 'westfalskim, wreszcie możności 
obsadzenia militarnego zagłębia Ruhry w 
laz .e uchybienia ze strony Niemiec zobo­
wiązaniem.

Anglją odirauca wiseystkie te żądania.
I odczas gdy na konferencji lotnidyń.4kiej w 
połowie grudnia Bomar Law skłonny był 
jeszcze^ do pewnych ustępstw", dotyczących • 
zastawów niemieckich, to w Paryżu, jak 
wynika z depesz wctaorajlszyeh i pod tym 
■względem nastąpiła odlmowa. Anglją od­
rzuca wtocz wiszellkie gwarancje, zda jac sic 
popierać stanowisko Ouina, iż Niemcy za 
udzieloTie im morałorjuim same dostarcza 

( dostatecznych gwarancji, niwtylko w imie- 
j niu rządu niemieckiego, ale całego prze- 
! mysłu, handlu i rolnictwa Niemiec.

Przyczynę oporu Anglji ipnzęciwko żą- 
daniiam gwarancyjnym Francji wyjaśnialiś­
my już wielotorołinie: Anglją obawia sie 
rozszeraenia wpływów 'kapitału francuskie­
go na Obszarze górniczo - przemvsłowym 
zagłębia Ruhr, dalej możliwości zatargów i 
Zbrojinych i udaremnienia prób odzyskania ! 
przez Niemcy równowagi gospodarczej.

Różnica Zdań wr sprawie gwarancji by- ' 
ła głófwnyjii  ̂powodem zerwania konferenr 
cja paryskiej. Następnie nie udało się dojść 

i do 'porozutmienia w sprawie ustalenia wy- j 
l sdkości długów niemieckich, właściwie mó- ;
; wiąc aredlufoowauia ustalonej jluż paprzed- j 

nio wysoflcoścL Poraź ostatni Ententa ókre- j 
śliła wysoikość zobowiązań niemjfedlcich na 
głośnej konferencji lcnidyńskiej w r. 1921 
\v y^iaczono sumę 132 unljardów mk. w 1 
złocie. Dług ten iódinaik (podzielono na trzy 
grupy A, B. i C.

Do gnipy A zaliczono dług pilny w su- 
^nie 12 mil jardów mk. zł., podlegający szyb­
kiej amortyzacji, do gTupy B (38 mil jar- 

w) d’5ut? mniej pilny, podlegający jednak 
^czynszowaniu, trzecią zaś grupę C. na o- 

.gromną samie 82 miljaaidów mik. uznano za 
djug, obciążający wprawdzie Nieimey, ale 
me podilegający ani amortyzacji, ani oczyn- 
szowanm. a więc w istocie rzeczy dług mar- 
«wy. Faktycany dług wynosił przeto 50 
mil iardów mik. zł. Że nawet wśród Enten- 
tj’ nie brano na ■serjo owych 82 ,,marfwvoh‘ 
mil jardów, świadczy, że Anglją wystąpiła 
z projektem skreślenia tej pozycji i oikre- 
ślpnjia wysokości długów niemieckich na 
sumę 50 miliardów.

_ *4le Francja na to «ię nie zgodziła. Dla 
niej grupa C jest o tyde poizycją ,^ywą'“, że  
pragnie ona przy jej pomocy ulżyć własne­
mu ciężarowi długów. Francja jest gotowa 
zmniejszyć dług niemiecki, jeżeli wizami an

nastąpi redukcja długu francuskiego w An- 
glji. Tu sprawa wkracza' już w zagmatwa­
ną dziedzinę długów niie'dzysojiU'saniczych, 
o 'których na tejm. imie^cu rozwodzić się nie 
możemy, a której rozwiązanie spoczywa w 
ręku Ameryld, która jednak w sposób co­
raz bezwzględniejszy zapewnia, że nie 
przyczjni się niczem do u z d r o A v i o n i a  sto­
sunków gospodarczych w Europie dopóty, 
póki m. ;n. dług Niemiec ni© ulegnie wy­
datnej redukcji. A  wiec błędne lcoło bez 
wyjścia.

Rozbicie konferencji paryskiej oznacza 
zaostrzenie sytuacji politycznej w  Europie 
do najwyższego etypnia. Trudno przewi­
dzieć, czy Francja obsadzi obszar Ruhry, 
cży Belgia pójdizi© razem z Francją, czy 
sprawa od^kodewań — jaik głosiły zapo­
wiedzi ostatnich dni z Aimervki - -  oddana 
zostanie do zbadania i rczsh zj^ ięcia  ko­
misji rzeczoznawców, w której Stany Zje- 
dlnoczone grałyby rolę roajęmćj’.

Narazie stojunki są naprężone Na ża- 
duej  ̂z dotychczasowych konferencji nie 
czyniono tak mało prób pogodzenia Amglji 
z Francją. Ntyty nie było tak nagłego zer­
wania obrad wśród nastroju tak całkowite] 
rozbieżności. I to nietylko między Anglią

a Francją. Mussolini, odjeżdżając z Lon- 
dymu do Rzymu, miał oświadczyć, że o ile 
jego program rozwiązania sprawy odszko­
dowań nie zostanie przyjęty, to rząd włoski 
zastrzega sobie wolną rękę, on zaś — Mus­
solini — nie pojedizie na konferencję pary­
ską. bo szkoda na to czasu. Mussolini istot­
nie n ie pojechał do Paryża. Projekt jego, 
przedłożony w Londynie, uzależnia roz­
strzygnięcie sprawy odszkodowań od ure­
gulowania długów sojuszniczych i Mussoli­
ni zrwraca ;sią. specjalnie do Anglji z żąda­
niem skreślenia długów aljaaćkich. Na to, 
jak wiadomo, w obecńjńn stanie rzeczy ni© 
zanosi się. Jak •.’areaguje dyktator Włoch
na fakt rozbicia konferencji paryskiej __
zobaczymy. W Paryżu przedstawicie! 
Włoch popierał Francję i Betgje. Trudno 
jednak przypuszczać, by Włochy, zależne 
pod względem gosocdarczym od Anglji, po­
chopne były do zatargu z nią.

Wreszcie spór francusko - angielski, 
który w chwili obecnej nosi wszelkie cechy 
rozłamu, niekorzystnie odbije się na roz­
woju dalszych stosunków w łonie Enfentv, 
Niemcom zaś doda bodźca dó tem wylrwai- 
szego oporu w  •sprawie odszkodowań.

.T. 31. B.

Zjadacze ludzi.
Chjena centkowama lub pręgOAvana ży­

wi się chętnie trapami. Tak jest w Afryce. 
Nasza polska Chjena zjada swoich wła­
snych wodzów. Uderzająca jest historja tej 

| „antrcpofagji" (ludoźerstwa) politycznej 
, uprawianej przez endeków na własnych 
| ludziach. Za cztery Lata spora już zebrała 

się gromada takich wybitnych ludzi endec­
kich, których żywcem skompromitowano i 
wrzucono do masowego grobu — zapomnie­
nia, jako „niemożliwych"...

Któż dzisiaj wie o sławnym wodzu en­
decji d-rze Świerzyńskim, prezesie rady 
ministrów za czasów Rejencji? A przecież 
ten wódz został poświęcony na całopalenie 
dla niedojrzałych planów endecji zaledwie 
cztery lata. temu. Był jeszcze u steru „rzą­
du" w listopadzie 1918 r.

A  Ignacy Paderewski? Któż nie pa­
mięta balkonów warszawskich, które pod­
czas tryumfalnych wjazdów' państwa Pa­
derewskich zapadały się pod" ciężarem ga­
piów? Dzisiaj wódz endecki, rozgoryczony, 
zupełnie źle zorientowany w sprawach Pol­
ski. zarabiać musi biedaczysko w dalekiej 
Ameryce na życie, biorąc za jeden koncert 
po czterdzieści do sześćdziesięciu nul jo­
nów.., Zjadły go szaleńcze wvbryki Chje- 
ny.

P. Roman Dmowski w pełni sił, w  wie­
ku, kiedy inni mężowie stanu dochodzą do 
stanowisk, na których pokazują, có umie- 
ia- — objeżdża gościnne dwory w Kali- 
skiem, czy poznariskiem, bo Sejm zatruł 
mu życie do szczętu. P. Dmowski z całą 
świadomością rozgłasza, że nie może być 
niczem w Polsce, bo —- Eurooa poczytała­
by jego wyniesienie sie za objaw skrajnej, 
niemożliwej reakcji w Polsce. Więdnie i u-

| sycha na niemożliwość polityczną rządów 
endecji.

P. Skulski był kilka . lat nadzieją en­
decji Wskazywano nań jak© na talent ad­
ministracyjny, przypominano jego rządy w  
Lodzi za okupacji niemieckiej, obiecywano 
sobie po nim świetną epokę dla endecji. 
Dziś ta sama endecja rozbiła go bez reszty, 
wyrzuciła poza obręb działalności politycz­
nej.

P. Władysław Grabski ideolog agrar- 
j ny endecji został doprowadzony do stanu 

tak wielkiego krytycyzmu wobec pob'tvki 
Cbjeny. że dobrowolnie usunął sie na ubo­
cze.

Generała Hallera dorzyna Chjena w 
naszych oczach. Z człowieka o bardzo 
miernych zdolnościach i metnyćh pojęciach 
o najprostszych sprawach politycznych, 
zrobiła .bohatera, narodowego" na to, żeby 
go uczynić wprost niemożliwym.

W ostatnim miesiącu schruoała Chjena 
aż dwóch Bogu ducha winnych ludzi: Mau- 
rycego Zamoyskiego i Kazimierza moraw­
skiego. Pierwszy nie posiada się z wściekło­
ści, że go skompromitowano w oczach całej 
zachodniej Europy; drugi rozgłasza światu 
od 20 grudnia, że jest chorv, nic nie wie o 
swojem kandydowaniu na Prezydenta.

Ze p. Trampczyński nic na różach spo­
czywa wobec szaleństw Chjenv, tego na­
wet ten grubokościsly i — gruboskóry poli­
tyk ukryć nie potrafi...

Dobrze się czują dwaj ludzie czołowi: 
Stan. Grabski i ks. Lutosławski, ale najle­
piej powodzi się chyba takim Załuskom lub 
Zamorskim, oraz dygnitarzom w’ rodzaju 
senatora primo voto Pitzele, secundo Or­
lińskiego i t. p. „nowym ludziom’'.
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Bo stare pokolenie Dmowskich i Zwie­
rzyńskich ustąpiło na rzecz nowych „wo­
dzów": Lowego-Strońskiego i W. Rabskie­
go także zresztą z synhedrjonem spowino­
waconego.

Ci dwaj z polityki robią feljeton, por­
cję kalumnji, kartki ulotne chjećstwa.

Jeszcze lat parę, a wystąpi na arenę 
prawdziwy w óiz Chjcny Adolf Neuwert- 
Nowaczyński, „centuś krakauerski" i zacz­
nie swoją światowej sławy gwarą między­
narodową, swoim voiapuckiern dojadać 
szczątków sławnej Ligi Narodowej, — En­
decji i całego obozu nacjonalistycznego.

Dokoła zaś tańczącego zbiorowiska lu­
dożerców chjeńskich będą bielały kości ca­
łego pokolenia politycznych przywódców, 
ofiar Chjeny...

V

Mmm Senatorowi
Świetlanej postaci tow. Bolesława Li­

manowskiego w 60-letni jubileusz mozolnego 
Jego czynu — w bolesnych dniach hańby, ja­
ka dotknęła wywalczoną przez Niego i Jemu 
podobnych Wolność Rzeczypospolitej, te sło­
wa z serca wyjęte poświęca w hołdzie

AUTOR.

Chciałbym w tych słowach — jakie mam
obwieścić —> 

Całą histor je Twego życia zmieścić; 
Chciałbym ci wykuć z zapalnych serc stali— 
Pomnik miłości, co go czas nie zwali; 
Chciałbym — lecz nie wiem, czy starczy

mi siły
Nad Twoich przeżyć unieść się mogiły —
7 stamtąd dla Cię wielką pieśń wyśpiewać— 
7 wszystkie serca w hołd Ci porozgrzewać.

Starcze kochany! Ty żywy symbolu — 
Przelrytej drogi cierniowej i bólu:
Przyjm te pieśń moją zapalną a cichą,
Jak dla Cię w formą przybraną za lichą — 
1 dziś kir smutku odchyl z stvego czoła,
A  los nam może straszny cios odwoła —
1 da nam odwet za hańbą w Dzień Świtu— 
Co przeszła grozą dni w niewoli bytu.

Rozjaśnij lica — Ty ducha Senator —
7 bądź nam w smutku dzisiejszym: Salva­

tor!
Cios jaki dotknął dzisiaj nas okrutnie 
Przenicsiem wówczas po męsku i butnie; 
Światu wykazem, żeśmy Naród dumny;
'Ja już niejedne przetrwaliśmy trumny;
7 o ponad ciosy, gorycze i zbrodnie 
'Mamy miłości symbole — pochodnie!

Cześć Ci i chwała — za życia szmat długi; 
Za wielkie Polsce oddane usługi;
Za pasmo trudów: przebyte rnączarnie;
Za myśli Twoich przejasne latarnie!
Cześć Ci i chwała z ducha Senatorze — 
Idei czvstej wielki żywy wzorze!
Cześć Ci! Tym słowem dziś społem Cię

wita:
Smutna — lecz dumna Rzeczpospolita!

Bolesław W it-Święcicki (Bolwit). 
Toruń, dn. 17/XII 1922 r.

Walka z drożyzną.
¥» Wwóz; Wfmśs i cła.

Urzędowi opiekunowie społecznego go­
spodarstwa polskiego główną uwagę zwra­
cali na bilans handlowy, licząc napewne, 
wedle przedwojennych doświadczeń, źe 
skoro uda im się zbliżyć wartość wywozu 
do wartości wwozu, w miarę pokrycia w 
ten sposób naszego zapotrzebowania walu­
ty zagranicznej, marka polska się poprawi 
i ustali.

Państwowy - rząd statystyczny nie o- 
glosił jeszcze statystyki wartości naszego 
handlu zagranicznego za poprzednie lata, a 
ogłosił tylko statystykę ilościową za rok 
zaś 1922 tylko za pierwsze miesiące. Na 
razie wystarczyć nam musi wiadomość 
przez ustępującego ministra skarbu poda­
na, że bilans nasz handlowy polepszył się 
ponad wszelkie spodziewanie. W roku 1922 
eksport dochodzić ma do 80 proc. rmnor- 
tu. Co za niebywały postęp! Mamy bilans 
handlowy prawie aktywny, ale skutki za­
wiodły. Wpływ na wartość marki jest ze­
ro. Marka spada, nie oglądając się wcale 
na bilans handlowy.

Daremnie forsowaliśmy z wszystkich 
sił wywóz. Odbywała się niejako otfólna 
wvorzeda* wartości gospodarczych Polski. 
Tolerowaliśmy dziki wyrąb drzewa, które­
go eksport kolej subwencjonowała zniżką 
tarvf. Wysyłaliśmy zagranicę nietylko pro- 
dukta naftowe, ograniczając własne zapo­
trzebowanie, ale wyprzedaliśmy ropę suro­
wą. pozbawiając w ten sposób własne rafi­
nerie surowców. Łódź, sprzedająca tkaniny 
w Polsce po wysokich bardzo cenach, wy­
zyskując w całei pełni cła ochronne, wy­
woziła swe wvrobv zagranice, iak słychać, 
po cenach niższych niż w kraju. Rzuca­
liśmy na szalę eksportu cukier i zboże kosz­
tem zdrowia własnej ludności. Marka jed­
nak spadała i spada. Wydaje s?e. że głów­
nym powodem tego niezrozumiałego zjawi­
ska jest pozostawianie przez naszych eks­
porterów dobrej walutv uzvskanej z wy­
wozu w bankach zagranicznych. Brak wrdy- 
wu państwa na działalność tak wychwala­
nej prywatnej inicjatywy daiłe spekulan­
tom eksporterom możność robienia dobruch 
interesów kosztem polskiego gospodarstwa 
społecznego.

Forsowny wywóz w znacznej mierze 
erzvezyn't sie do zWickszenia drożyzny w 
kraju. Ministrowie Skarbu, od Steczkow­
skiego począwszy', wmawiali w nas stale, 
że możemy bez szkody własnej wywozić 
nadmiar produktów rolnych.

Nie znamv ani naszego zapotrzebowa­
nia ani produkcji. Posługujemy się liczba­
mi fantastycznemu i na tych kruchych pod­
stawach ogałacamy targ z jaj, z tłuszczów, 
zboża i t. d., i t. d.'Gdybyśmy nawet mieli 
rzeczywiście produkta rolne na wywóz, to 
zjawienie się kupca eksportera mogącego 
płacić łatwo wyższe ceny musi pociągnąć 
za sobą zwyżkę ceny miejscowej konsum- 
cit, a to tembardzicj, że producenci orzy 
ciągłem spadaniu wartości marki niechęt­
nie się wyprzedają i zatrzymują, ile moż­
ności, produkta u siebie. Ze stanowiska pu­
blicznego ekspert, zostawiający walutę za­
granicą, nie może być uważany za objaw
dodatni, •

Wobec braku dat statystycznych co do

I rodzaju importu, skazani na sąd na podsta­
wie wrażeń, dochodzimy do przekonania, 
że bardzo znaczna część naszego importu 
ze stanowiska gospodarstwa społecznego 
pożyteczną nic jest i najwyższemi cłami 
nie powstrzymamy importu towarów zbyt­
kownych. Wystarcza popatrzeć na wysta­
wę sklepów, by przekonać się, ile konsu­
mujemy zagranićznydf win, koniaków, li­
kierów, delikatesów, ile sprowadzamy jed­
wabi i koronek, piór i t. d, i t. d. bez Itońca. 
Być może. że cła luksusowe mimo, że o- 
slatnio podwyższono mnożnik czyli ażio 
na 1500 a dla innych artykułów na 1000, 
są jeszcze za małe. Niewiadomo jak wyso­
ko należy podnieść za tow try zbytkowne 
cła, by stały się prohibitywne (zakazowe). 
Cła zaś na towary zapotrzebowania co­
dziennego ciążą bardzo na ludności. Za 100 
klg. herbaty opłaca się 120.000 marek, za 
100 klg. kawy 25.000 marek, za 100 klg. 
kakao w proszku 45.000 marek, 100 klg. 
mleka zgęszczoncgo 40.000 marek. Wszyst­
kie te artykuły są artykułami powszechne­
go użytku. Cła te krajowej wytwórczości 
nie chronią. Są to opłaty czysto fiskalne. 
1700 marek cła za klg. zwyczajnej skóry, 
a 6500'za klg. chevraux to jest ochrona cel­
na oddająca konsumentów na łup garba­
rzy. Za parę ciężkich butów zagranicznych 
wynosi cło 3.000 marek. Za ważące od 1 
klg. — 2 klg. 3.300 marek, za ważące zaś 
od 600 gramów do 1 klg. — 5,000 marek 
za klg. •

Podczas, gdy bawełna, wełna, juta i 
len cła nie płacą, wyroby z tych materja- 
łów podlegają cłom bardzo dotkliwym. 
3iałe tkaniny bawełniane, których 10 me­
trów idzie na klg., płacą 2.350 marek, 10— 

i  15 metr. na klg. — 3.700 marek. 15 metrów 
wyżej 9.00ft, barwione 4.000, 5.350 i 10.700.

Bielizna i odzież płacą cło materiału, 
z którego zostały sporządzone, i 40 oroc. 
dodatku. Za klg. zwykłego papieru 300 —« 
450 marek. Za klg. ołówków czy piór po- 

, biera Skarb 3.500 marek, tego usprawłedli- 
! wić nie można wobec importu prawie całe­

go zapotrzebowania.
Nie ulega kwestii, że szereg gałęzi przemy­

słu potrzebuje ochrony celnej, ale ochrona ta 
może mu być dana tylko na czas jakiś i 
tylko w pewnych warunkach. Wszak tak 
prceanysł tkacki, jak hutniczy i metalowy, 
drzewny i górniczy, gdy dojdą do pewnego 
stopnia rozwoju, skazane są na wywóz. Mu- 

| szą stanąć n a ' targu światowym i konkurc- 
; wać z prod’’keją innych krajów. Przemysł, 

który rozwija się na podstawie wielkich 
ceł ochronnych, nie ma pobudki ani do e- 
konomicznej pracy, ani do stosowania naj­
oszczędniej szych metod produkcji, wyma­
gających często wielkich wkładów. Prze­
mysł taki, podobnie jak i dziecko, wycho­
wane pod zbyt czułą opieką, okazuje się 
niezdolne do ż.vda wśród surowych warun­
ków walki konkurencyjnej. Wszystkie ga­
łęzie wytwórczości są od siebie wzajemnie 

; zależne, stąd zbyt droga produkcja jednvch 
uniemożliwia racionalne prowadzenie dru­
gich. Dlatego politvka celna nie może być 
prowadzona zc'stanowiska chwilowych po- 

. trzeb grup interesowanych.
Ekonomiczne położenie Polski wyma­

ga polityki celnej, zwalczającej drożyznę, 
chroniącej tylko tc gałęzie przemysłu, któ­
re dla swego rozwoju potrzebują czasowej 
opieki — dostarczanej tylko w tej mierze 
i do tego czasu, aż własnym wysiłki, m pra­
cować potrafi.

Wywóz środków żywności i surowców 
musi być wstrzymany iak długo na pod­
wyższenie ceny wewnętrznej wpłynąć mo­
że. Wywóz zaś wytworów przemysłu wi­
nien całą uzyskaną zagraniczną walutę do­
starczyć Państwu celem zrównoważenia bi­
lansu płatniczego zwolnionego oJ gnsno- 
darczo nieuzasadnionych ciężarów zbytku.

Dr Herman Diamond

Ichm o r i a *
„ZBAGATELIZOWAĆ'*

„Postęp" poznański, ten sam organ cha­
decki, który w przededniu sprawy Niewia­
domskiego zapewniał, że przyczyną mordu 
były drażliwe porachunki osobiste i że Nie­
wiadomski jest socjalistą i peowiakiem —• 
obecnie niezadowolony jest z wyroku.

„Jestem głęboko przekonany — pisze 
autor art. w „Postępie" — że w interesie 
Państwa było sprawę tę zbagatelizować, 
przedstawiając ją jako wybryk nrzedener- 
wowanego fanatyka i podać odpowiednią 
kwalifikację prawną"...

Autor „chjeński" uważa, że najwłaści- 
wiej byłoby skazać Niewiadomskiego na 
4 lata ciężkiego więzienia, przyczem daje 
do zrozumienia, że najlepiej byłoby, gdyby 
Niewiadomski — tak jak Siczvński — u- 
riekł, boby wtedy stracił „aureolę męczeń­
stwa".,, *

„CHJENA" NA POMORZU.
W toruńskim „Głosie Robotnika", w ar­

tykule p. Izydora Brejskiego, czytamy na­
stępujący opis potwornego zdziczenia mo­
ralnego, jakie panuje na Pomorzu pod 

, wpływem „Chjeny1 :
„W mieście i na wsi, prostaczek i inte­

ligent nie wahał się głośno objawiać zado­
wolenia z zabicia ś. p. Narutowicza, które­
go prasa prawicowa, endneko-chadecka, 

i przedstawiła ludności jako Niemca, maso- 
i na, żyda. Padały wyrazy jak: „Połkną!

trzy śliwki dobrze że ten żyd zdechł, to do­
piero początek, na innych przyjdzie kolej, 
trzeba zaHć Witosa, Wojciechowskiego, 
trzeba w Warszawie postawić szubienice, 
a będzie porządek".

I ODEZWA SENATÓW  WYŻSZYCH UCZELNI
W  związku z wypadkam i grudsiowemi w K ra­

kowie da. 27 gm dała  zo ita ła  w ydana odezwa przez 
senaty uniwersytetów krakowskiego, lwowskiego, 
warszawskiego, poznańskiego i wileńskiego, poli­
technik warszawskiej i lwowskiej, oraz przez zarzą­
dy Polskiej A kadem ji Umiejętności w Krakowie, 
Towarzystwa Naukowego we Lwowie, W arszaw ­
skiego Towarzystwa Naukowego, Poznańskiego To­
w arzystwa Przyjaciół Nauk i K asy rm. Mianow­
skiego; odezwę podpisali również kardynałow ie 
Dffilbor i Kakowski,

Odezwa wzywa społeczeństwo pofckic do za­
przestania spoi ów politycznych i do powrotu do 
spokojnej pracy. Apel ten zresztą nia tyle powinien 
być skierowany do całego społeczeństwa, ile do 
p artii prawicowych, których jedynie sumienie obor- 
rrjsia T jrńuen  skandaliczne zajścia Z dn. 11 ub. TO..

1) W 75-tą rocznicę

Rok 1848-y nu rwano rokiem szalonym. 
Inni go „wiosną ludów" nazwali. W roku 
tym rewolucja, rozpoczęta wybuchem łuto­
wym w Paryżu, objęła wkrótce cały szereg 
państw Europy zachodniej i środkowej.

Naturalnie, że ów wybuch rewolucyj­
ny musiał być zawczasu przygotowany. 
Przygotowały go przedewszystkiem zmiany 
ekonomiczne.

W drugiej połowie 18-go stulecia w 
Anglji odbyła się rewolucja w życiu eko- 
nomieznem. Cały szereg wynalazków i u- 
doskonaleń technicznych wywołał gwałtow­
ny przewrót w wytwórczości krajowej. Ma­
szyna wyrzucała na bruk setki i tysiące ro­
botników, w sposób bezlitosny pogarszała 
warunki ich bytu zmniejszając płace za­
robkowe, przedłużając dzień roboczy, zagar­
niając do fabryk coraz liczniejsze zastępy 
tańszej, ydęcej dającej się wyzyskiwać si­
ły roboczej — kobiet i dzieci. Jednocześnie 
taniość wytworów maszynowych znakomi­
cie wpływała na zwiększenie popytu; roz­
szerzał się, rynek zbytu, wchłaniał coraz 
więcej towarów, E abryki stwarzały coraz 
dotkliwszą konkurencję dla produkcji ręcz­
nej. Masa samodzielnych producentów nie 
mogła konkurować na rynku z fabryką i 
maszyna, pomimo iż przeciągali dzień ro­
bocze do 16 i 18 godzin, iż zadowalali się 
najlichszym zarobkiem, żyli w jaknajopła- 
kańszych warunkach hygjcnicznych, praco­

wali wszyscy, nie wyłączając cztero i pię­
cioletnich dzieci.

Na lądzie stałym Europy przewrót 
techniczny odbywał się o wiele powolniej. 
Fabryki angielskie zasypywały niezbyt po­
jemne rynki krajów europejskich, tamując 
swą konkurencją rozwój miejscowego prze­
mysłu.

Na przeszkodzie rozkwitowi przemysłu 
wielkiego w całej Europie środkowej stała 
też cała fnasa krępujących przepisów praw­
nych, wydanych w celu obrony rzemiosła. 
Lecz przepisy te i ustawy nie mogły utrzy­
mać przy życiu panujących niegdyś w prze­
myśle form, które obecnie pod wpływem 
technicznego postępu stały się zacofanemi, 
przeżytemi, a ,,przeżytvch kształtów żaden 
cud nie wskrzesi do istnienia", jak mówi 
poeta.

Przemysł fabryczny taniością lub no­
wością swych wytworów bił i usuwał z ryn­
ku wytwory pracy ręcznej. Stan rzemiosła 
stawał się coraz więcej opłakany, warun­
ki bytu zatrudnionych w niem, tak maj­
strów jak i czeladników, coraz gorsze. 
Rosło więc niezadowolenie wśród mas pra­
cujących, robiąc je podatnym gruntem dla 
agitacji rewolucyjnej.

A znów reakcja polityczna, która za­
panowała w całej Europie po zwvcięsbvie 
nad Francją rewolucyjną i napoleońską, 
pchała ku rewolucji pewne grupy wśród 
klas posiadających i zawodów inteligent­
nych.

Dwa te pradv spotkały się z sobą f Wy­
tworzyły długi szereg stowarzyszeń i związ­
ków, w które w trzecim i czwartvm dzie­
siątku lat ubiegłego stulecia obfitowała

*
przeważnie Francja, a zwłaszcza Paryż. 
Pomimo, iż rząd monarchji lipcowej *) wca­
le nieżyczliwym okiem patrzył na te 
„Związki w celu obrony prasy patriotycz­
nej", „Stowarzyszenia praw człowieka", 
„Towarzystwa pór roku" i inne jawne i ta j­
ne Stowarzyszenia polityczne, w Paryżu 
znajdowali przytułek liczni uchodźcy' z in­
nych krajów, chroniący się od prześlado­
wań ojczystej policji politycznej. Oprócz 
Polaków, którzy tłumnie zawalali do Fran­
cji po porażce powstania 31-go r. było tam 
wówczas j^żo zwłaszcza Niemców'. Wśród 
uchodźco’.®niemieckich sporo bvło rze­
mieślników. Garnęli się oni dość chętnie do 
związków zakładanych przez liberalnych 
adwokatów i literatów niemieckich i'w  mia­
rę tego. jak poczęli w tvch związkach prze­
ważać liczebnie, poza obroną wolności pra­
sy, \coraz częściej zaczynali mówić o tern, 
„iż człowiek posiada prawo nietylko do 
pracowania, ciemienia głcdu i nędzy w mu- 

.czeniu". Zagadnienia społeczne, kwestja 
poprawy bvtu ludu pracującego, wysuwa­
ły sie na plan pierwszy'.

Za Wzorami i wskazówkami w tym kie- 
runku nie potrzebowali niemieccy wygnań­
cy chodzić daleko. WjrZak w owym czasie 
kwitł w Paryżu socjalizm utopijny, sporo 
tu bvło uczniów Saint-Sknópa i Fourier*a, 
którzy w prasie i na zebraniach powtarzali 
i dalej rozwijali robotę swych mistrzów — 
krvtyke ustroiu kapitalistycznego i plany 
przyszłego ustrojif.

*) Monarchią Itpcową nazywają się rządy Lu- 
ctv/Hca Filipa OrłeaAski^£o, powołanego na troo 
iranrurcki po rewoluscji 1 *30 r., cLokomacoj przeciw­
ko Karolowi X Bourbon’owi.

— ■‘“ ■"s— ^

Pod wpływem tych nauk, a jeszcze 
więcej wskutek ciężkiego stanu ekonomicz­
nego proletarjat francuski coraz wyraźniej 
mówić poczynał o nowej rewolucji, o prze­
wrocie, który nie zadowoli się zmianą form 
politycznych, lecz sięgnie głębiej, do pod­
staw ustroju społecznego,

W tej. gorącej atmosferze fermentu 
społecznego wśród uchodźców niemieckich 
na obczyźnie powstał w 1347 r. „Związek 
komunistów". Zjednoczył on grupy wy­
gnańców, rozsiane we Francji, Belgji i An-
glji- _

Zwyczajem ówczesnych stowarzyszeń 
było ujmować wvznai.ie swveh zapatry­
wań i dążeń, oraz środków ku ich urzeczy­
wistnieniu nie w formie- programu, jak to 
czynią obecnie stronnictwa polityczne, lecz 
w tak zwanych manifestach.

Otóż pierwszy zjazd komunistów nie­
mieckich polecił wypracowanie Manifestu 
Karolowi Marksowi i Fryderykowi Engel­
sowi. wyznaczając Londyn na jnieisce no­
wego zjazdu w listonadzię tegoż 1847 r ., na 
którym miał być odczytany i zatwierdzony 
ów Manifest.

Spełniając dane,im polecenie, Marks i 
Engels napisali ów wiekopomny dzie­
jach socjalizmu „Manifest Komunistycz*Mny •

Drugi zjazd związku odbvł się w ostat­
nich dniach listopada i początku grndęia 
1847 r ; po dziesięciodniowa rh obradach 
zasady związku komunistów bvłv przyjęte 
w formie, w jaką je ujęli twórcy socjaliz­
mu fokow ego.

fD. c, n.). L. S.



R O B O T N I  K", sobota, data 6 stycznia 1923 r. 3

j’ak i zbrodnia dokonana na  pierwszym polsfe'tn 
prezydencie.

W ode z,-.vie rciędzy inncn: i czytamy:
„Gorliwa opieka nad młodzieżą jest p ow o i;- 

tliem i obowiązkiem wszystłdcn w arstw  społeczeń­
stwa; usilną pracą powinna się ona zbroić n a  przy­
szłe występy i służbę. Dlatego piętnujem y stanow­
czo tych wszystkich, którzy odryw ają młodzież od 
jej obowiązków i wprzęgają do jakiejkolw iek stroai- 
łńczicj roboty, s ą  to pospolici szkodnicy i gorszy­
ciele, m arnujący m łode siły w ich zawiązkach, wą- 
tlący Idetkujące energje, wy j-atarviający  i zm epra- 
w iający serca przyszłych pokoleń".

Szkoda, że atrloronvie odezwy nie nazwali rze­
czy po imieniu, bo praca partyjna  ujm y młodzieży 
nie przynosi. Hańbą imię akadem ika okryły dzikie 
burdy  ̂ uliczne, zniew ażające Najwyższego P rzed­
stawiciela Państwa i członków Zgromadzenia Na- 
roidmrago. Należałoby więc, miast wizywaó młodzież, 
do odsunięcia się nic od polityki wogóile, lecz od 
polityki pa Md i rewolweru na  usługach Chjeny.

biny ustęp odezwy zw raca uwagę zupełnie 
s.usznym apelem:

„Brońmy się przed lekkom yślnością przew rot­
ką i bezpłodnem czareowłdzentem. Czasom naszej 
świetności w tórzyły już w szesnastym  wieku zło­
wrogie głosy: zginiemy. Takie ponure głosy odzy­
wają się i dzisiaj; uznajemy ich. pobudki, lecz po­
tępiamy ich złowróżbność któraby do biernej ża­
łoby doprow adzić nas mogła. N arody n ie przez to 
fiioą, że żyć nie mogą. lecz częściej przez to, że 
•""/ć nae chcą”.

K ilkakrotnie ostrzegaliśm y iw „Robotniku" 
Przed krakaniem  Cbj-any, k tó ra  zapow iada upadek 
Polski, jeżeli cna nie dojdzie do w ładzy.

Lód P o lsk i.
(Bajka).

Awanturników gromada 
chciała raz podeptać lód.
I stał się prawdziwy cud 
sprawiedliwości: 
połamała sobie kości...
Lód to bardzo śliska rzecz!
Kto po nim depcze — upada!
A  gdy wstanie — idzie precz...

Juljan Ejsmond.

bronić musi tych, których jest zorganizowa­
ną siłą!

Dla ścisłości musimy podkreślić, że 
dotychczas niewiadomo, czy tegoroczne

zwalniania zostały polecone przez Zarząd 
Gł. Zw. Ziemian, czy też są wynikiem o- 
sebistej polityki panków folwarcznych.

M. Nowicki.

ffewa ofensywa paskarzy.

Hulaj dusza!
Jeszcze w końcu 1921 roku Sąd N aj­

wyższy orzekł, że ustawie o załatwianiu 
zatargów zbiorowych w rolnictwie nie pod­
lega kwest ja najmu. Z tego względu wszel­
kie „zapory" regulujące kwest ję zwalniania 
i godzenia zostały usunięte — obszarni- 
ctwo ma wolną rękę.

Z tego obszarnicy chcą korzystać na 
j aknaj szerszą skalę, a. to tembardziej, że 
mają przecież wiele porachunków do za­
łatwienia za wybory do Sejmu i Senatu. 
Robotnicy rolni bowiem ławą odmówili gip­
sowania na ósemkę, a przeciwnie, nietylko 
że masowo głosowali na P. P. S., ale agito­
wali za lewicą, spełniając rolę mężów zau­
fania stronnictw' lewicowych w Komisjach 
Wyborczych.

To też z dniem pierwszym stycznia, na 
folwarkach zaczął się „ruch” : wszędzie
przystąpiono do zwalniali robotników. O 
rozmiarach tej akcji w tej chwili mówić 
trudno, Z tych wiadomości, które dotych­
czas napłynęły, można wnosić, że wydala­
nie nigdy jeszcze tak kolosalnych rozmia­
rów nie przyjęło.

Oto wiadomości:
1) W  powiecie W arszawskim co piaty 

dwór zwo.nił wszystkich robotników’, w  in­
nych folwarkach zwolniono l i ,  % robot­
ników.

2) Grójeckim w dniu 2 stycznia by­
ły wiadomości z 27 folwarków, w których 
zwolniono 178 rodzin. W  wielu folwarkach 
zwolniono wszystkich robotników.

3) W Opatowskim liczba zwolnionych 
dochodzi do 500 rodzin, W  znacznej iiości 
folwarków zwolniono wszystkich robotni­
ków.

4) W  Sierpcckim powiecie zwolnienia 
z0acznie przekroczyły zwolnienia z ubie­
głych lat. Cały szereg folwarków pozwal­
niał wszystkich pracowników.

5) Też samo w Płockim, Sandomier- 
£--im, Iłżeckim i Hrubieszowskim.

Z innych folwarków, w chwili, gdy to 
Piszemy brak jeszcze danych.

We wszystkich wymienionych powia­
tach obszarnicy niejednokrotnie proponują 
uwolnionym aby pozostali w charakterze 
komorników (robótnicy nie zdatni do wszel­
kich robót, otrzymujący połowę wynagro­
dzenia] łyk w charakterze robotników 
dniov.Kowych (młodocianych). Jednocze- 
sme stawiane są żądania utrzymania posy­
łek, należenia do chadeckiego związku i
t. p ,

i v mc.: a ser,-, dajemv te informacje, aby 
Społeczeństwo dowiedziało się o rozwy­
drzeniu obsznrnictwa.

Należy wątpić, aby rozpoczęte roko­
wania nad umowami zbiorowemi wobec ta- 
'k h  poczynań obszarnictwa doprowadziły 
do pc*n;yśinvcii rezultatów.

Przecież Związek robotników rolnych

. wzas poświąteczny, zwłaszcza zaś 
pierwsze dni N. Roku, przyniosły nową 
gwałtowną wprost, a  zgoła nieuzasadnioną 
-w yżkę cen codziennych artykułów żywno- 

j ści: chlefca, mięsa, tłuszczów, zboża i t. d.
Mięso z dnia na dzień stale drożeje, 

dzięki niczem nienasyconej zachłanności a- 
grarjuszów i bezczelniej a bezkarnej speku­
lacji pośredników, spekulacji, drwiącej so­
bie jawnie z wszelkich zarządzeń władz.

Oto np.:
Niedawno ternu odbyła się u  Komisa­

rza Rządu „konferencja", na  której za funt 
wołowiny „ustalono" w hurcie cenę 1.150 
rak. Hurtownicy cenę itę „zaakceptowali”, a  
zaraz następnego dnia brali za funt po... 
1.JP0 ink.1 Albo: Istniejąca przy „Urzędzie 
walki z lichwą” komisja „rzeczoznawców" 
cenę za litr mleka „ustaliła" na 525 mk„ a 
paskarze biorą po... 700 i 800 mk., z całym 
spokojem, jak gdyby z góry wiedzieli, że 
im włos z głowy za to  nie spadnie...

Pokazuje się, że wszystkie te „ustala­
ne ceny", wszystkie „konferencje” i „konii- 
sje”, wszystkie nakazy organów do „walki 
z lichwą" są tylko na to, by demonstrować 
jak to paskarzom w Polsce wolno sobie 
kpić z władz i ich postanowień!...

Co do cen bydła i trzody to rząd, jak 
się okazuje, ani nawet nie myśli o  tern, by 
zbadać czy i j :kie zachodzą rzeczywiste 
przyczyny tej codziennej zwyżki. Bo o 
„braku” mówić chyba nie można, skoro z 
kraju na wszystkie strony mięso i żywe 
zwierzęta się wywozi...

Sejm ustawodawczy usankcjonował 
bezkarność zdzierstwa uprawianego przez 
agrarjuszów a  naturalnem  następstwem te­
go jest bezkarność wszelkich handlarzy.

W prawdzie Min. Rcln. swego czasu 
odgrażało się, że wpłynie na odpowiednie 
„uregulowanie" handlu bydłem \  usunięcie 
pośredników, ale wszystkie te  zapowiedzi 
były tak samo poważne, jak poważną była 
cała dotychczasowa „antydrożyźniana ak­
c ja” rządu...

I dziś dochodzi się do tego, że mięso 
staje się artykułem  dla ludzi niezamożnych 
— niedostępnym!

Albo np. masło. „Komisja" orzekła, 
że ceny masła, wyborowego nie mogą prze­
kraczać 4000 mk, A  paskarze tyle sobie z 
tego robią, że biorą i — po 5000 mk. za 
funt! Masło wywozi się z kraijti również 
masowo. Trudniąca się tym procederem 
„centrala" paskarska znajduje się podob­
no w Łodzi; ajenci jej grasują po całym 
kraju, skupując masło na wywóz. Niema 
wszakże nikogo, ktoby się tem zajął.

Dla pozbawionej, z powodu drożyzny, 
mięsa i tłuszczów ludności, pozostaje jako 
ostatnia deska ratunku... zboże i jego prze­
twory.

Tymczasem pieczywo w ciągu jednego 
dnia podrożało o 100 mk. na kilogramie i 
dochodzi już do 1000 mk.! Piekarze m ają 
wprawdzie zapasy tańszej mąki, lecz wy­
korzystują zawsze ostatnie, .najświeższe 
zwyżki cen. W  tem leży ich zysk lichwiar­
ski.

Na usprawiedliwienie swego zdzier­
stwa powołują się piekarze na rosnące 
wciąż ceny mąki. M łynarze zaś wskazują 
na... spekulację agrarjuszów i znaczną 
zwyżkę cen na giełdzie zbożowej.

Podczas gdy z końcem grudnia prze­
ciętna cena żyta za 100 kg. wynosiła 43.500 
mk., to dziś — w  ciągu tygodnia! —- pod­
skoczyła do 51 — 53.000!

Dlaczego?! Z jakiego powodu?! Prze­
cież zboża nie brakuje, skoro minister ro l­
nictwa sna odwagę żądać zezwolenia na 
wręcz masowyr jego wywóz!

Na światowym targu zbożowym zboża 
jest wogóle więcej, aniżeli wymaga kon- 
sitmcja, tak, że zostanie znaczny zapas do 
przyszłych zbiorów. Podaż zboża i mąki z 
krajów  zamorskich jest nawet znaczna, 
skutkiem czego tendencja r.a rynku zbożo­
wym jest zniżkowa.

A  stan naszej waluty również absolut­
nie nic usprawiedliwia tej szalonej zwyżki 
cen zboża — w ciągu tygodnia. W tym 
czasie bowiem marka polska trzym a się 
mniej więcej w mierze.

Więc co właściwie spowodowało ten 
dziki, wzrost drożyzny?

Oto drapieżna chciwość agrarjuszów i 
dzika, niczem się już nie krępująca speku­
lacja giełdowa!

A grarjusz, spekulant giełdowy i pa- 
skarz — w politycznej interpretacji: kręgo­
słup, stos pacierzowy Ch-je-ny — to spół­
ka. podcinająca egzystencję ludności i pań­
stwa.

I trzeba już napraw dę jawnego, cyni­
cznego lekceważenia interesów życiowych 
mil jonów obywateli, by w  tych warunkach 
mieć jeszcze smutną odwagę występować 
na radzie ministrów z propozycją zezwole­
nia na wywóz... 40.000 wagonów zboża. Z 
takim wnioskiem wystąpi! minister rolni­
ctwa p. Raczyński. A le p. Raczyński jesz­
cze na jedno się zdobył. Oto na posiedze­
niu Komitetu ekonomicznego Rady Min. za­
żądał udzielenia „organizacjom rolniczo- 
handlowym 4, t, j. obszarnikom, kredytu  
rządowego w formie dewiz, na sprowadze­
nie z zagranicy ..nawozów sztucznych". I 
Komitet ekon. wniosek ten uchwalił!

A  więc: raz ..bydło rozpłodowe”, dru­
gi raz „narzędzia rolnicza", innym razem 
„nawozy sztuczne”...

Ja k  jeszcze długo to  „sprowadzanie 
środków produkcji rolnej" nadużywane bę­
dzie w taki niesłychany sposób d la  nacią­
gania skarbu przez paskarzów rolnych?!

W szak dotąd „organizacje rolniczo- 
handlowe" otrzymały już przeszło 100 mil­
iardów pomocy rządowej, właśnie na „po­
dniesienie produkcji rolnej” ?...

A co z tego „podniesienia” kraj sko­
rzystał?! To, że patrjotyczni ziemianie pa­
skują zbożem za granicą a  kraj narażają 
na głód.

A p. Raczyński im w tem dopomagał 
Bo rozporządzając gotówką a w dodatku 
rządowemi subsydiami, agrarjusze nie po­
trzebują się kwapić z rzucaniem zboża na 
rynek krajowy’... W olą je magazynować, 
czekać na zezwolenie na legalny wywóz a 
tymczasem spekulować zbożem...

Dodajmy do tego wszystkiego zapo­
wiedzianą już olbrzymią zwyżkę, cen wę- 
gla!

Dodajmy podwyżkę taryf kol. — to­
warowych o 100, a osobowych o ,,50 pro­
cent!

Dodajmy wreszcie przewidywaną wiel­
ką zwyżkę cen ubrania, obuwia, itd., itd.

Konsekwencja tego wszystkiego — je­
dna z wielu — bezwarunkowa konieczność 
dalszej podwyżki płac urzędniczych, na co 
trzeba będzie nowe drukować marki...

Ciekawi jesteśmy, jak to w  tvch wa­
runkach myśli iząd  „uzdrawiać” (!) stan 
skarbu i stosunki ekonomiczne kraju?!

Kcz.

co komuniści, (w którym więcej swędu, niż 
ognia), nie mniej wzywają proletariat fran­
cuski za pośrednictwem pióra deputowane­
go, tow. Bluma, do czujności, a tow. Re- 
naudei — przemawiając w  imieniu francu­
skiej partji socjalistycznej, — po powoła­
niu się na slmva Henryka de Jouvenela, 
delegata do Ligi Narodów, który powie­
dział, „co się tyczy odszkodowań, to albo 
okupacja Ruhry, albo arbitraż Ligi Naro­
dów"-—dodaje od siebie, cytując postano­
wienia kongresu w Hadze, „My wybieramy 
arbitraż” i liczymy wraz z całą zorganizo­
waną klasą robotniczą, że opinja francu­
ska w końcu zrozumie, iż niema innego 
wyjścia z tej drogi, na którą wprowadzili 
nas twórcy i wielbiciele T raktatu  W ersal-

Li s t y  z P a r y ż a .
(Korespondencja własna).

Nastroje we Francji przed konferencją paryską. — Sprawa Marty ego.
komunistycznych informacji.

Ścisłość

Od powrotu z Ameryki Clemenceau, 
który wyczuwszy puls tam tejszej opinji 
publicznej, oświadczył niespodziewanie, 
że nigdy nie było jego zamiarem okupo­
wać Ruhrę, ogromnie wzmocniło się stano­
wisko tych sfer burżuazyjnych, które są 
przeciwne temu energicznemu krokowi, czy 
to ze względu na jego jałowość, czy też 
na przewidywany bunt robotników niemiec­
kich (zdanie Clemenceau), mogący wpro­
wadzić większe jeszcze utrudnienia i za- 
wikłaijia do tej kwest ji labiryntowej, jaką 
jest zatarg powojenny francusko-niemiecki.

I na tem at tej kwestji, bardziej jeszcze 
drażniącej, niż aktualne sprawy Turcji, 
Mossulu i związane z niemi: grecka, a r­
meńska i bułgarska, (a w których zaintere­
sowane są kapitaiizmy: francuski, włoski,
angielski i amerykański) oraz sprawa usto­
sunkowania się tych mocarstw do Bolsze- 
wji, — odbywa się energiczna wymiana 
zdań między rozmaitemi odłamami tu te j­
szej opinji publicznej. Skrajna prawica za­

jęła stanowisko wyczekujące względem ga­
binetu p. Poincare, żądając od niego zasto­
sowania tych środków, które polecał w 
..Temps*, „Revue de Deux Mondes” i w 
„ńlatinie — za czasów gabinetu Brianda. 
Gdy sobie uprzytomnimy, ile już było osta­
tecznych dat uregulowania sprawy odszko­
dowań, — to przypuszczać możemy, — a 
takie mniemanie jest tu bardzo rozpo­
wszechnione — że znów się znajdzie na 
razie jakiś „modus vivendi”, zapobiegający 
ryzykownemu zastosowaniu ze s treny F ran­
cji metod gwałtownych wobec Niemiec, 
według wskazówek Daudetów, Bąirmilów 
(skrajnych, mcnarcbistycznych prawicow­

ców) i innych nacjonalistów. Komuniści tym­
czasem wzywają buńczucznie proletariat 
francuski, by manifestował 2 stycznia prze­
ciw okupacji Ruhry. Co będzie, to będzie— 
mówią sobie — a my zapiszemy na swoje 
konto łatwe do przewidzenia „nieokupo- 
wauie Ruhry” !

Socjaliści, nie w tym tonie'siarkowym,

Bez względu na to, jakie zapadną w 
tej sprawie postanowienia — widzimy, że 
po przez międzynarodowy kapitalizm, sze­
regi prc.letarjati międzynarodowego za­
czynają się organizować coraz energiczniej 
i nie zgodzą się już na to, by w sprawach 
polityki zagranicznej były trzymane na u- 
boczu.

Nasz naród związany różnemi, nieste­
ty, mniej lub więcej nam znanemi sojusza­
mi, lub paktami z rozmaitemi państwami, — 
powinien tem uważniej baczyć na rozgry­
wającą się obecnie grę państw kapitali­
stycznych.

Druga kwestja, k tóra tu znowu gwał­
townie wypłynęła na powierzchnię życia 
społecznego, to akcja za uwolnieniem ofi­
cera m arynarki M arty'ego, ciągle pozosta­
jącego w więzieniu za bunt na morzu Czar- 
nem, gdy nie chciał strzelać do bezbronnej 
ludności Odesy. Cała demokracja Francji 
i wszyscy’ ludzie serca żądają wypuszcze­
nia na wolność człowieka, obranego w kil­
kunastu miejscowościach Francji, na znak 
protestu, do rad municypalnych i general­
nych. O stanowisku klasy robotniczej nie­
ma już co mówić — jej glos w tej sprawie 
najdonośniej się rozlega. I tu znów skrajni 
nacjonaliści skorzystali w akcji przeciw 

M arty'emu z Don-Kiszcterji neo-komuai- 
stycznej, k tóra wadząc niemal tryumf tej 
zbiorowej amnestyjnej akcji na rzecz M ar­
ty'ego, zaczęła znów robić sobie reldamkę 
i wypowiadać tanie rewolucyjne pogróżki, 
tak, że w chwili, gdy to piszę, kw estja u- 
wolnienia M arty'ego wydaje się coraz bar­
dziej wątpliwa, co jaszcze bardziej zaognia 
stosunek demokracji do Bloku Narodowego, 
a zwłaszcza do jegb skrajnej prawicy.

Na zakończenie „kącik humorystycz­
ny". Neo-komunisivczna „Humamite" po­
daje z duma za „Rotc Fahne” , że rząd 
polski zwrócił się do naszych bolszewików, 
by mu pomogli ukrócić polski „faszyzm” !

I to jest napisane czarno łia  białem. 
zupełnie poważnie!

Niema, jak ścisłość i informacje ko­
munistyczne!

Hieronimko.
Paryż, 29 grudnia 1922 r.

Nowcczyński i... Tołstoj.
C hjeua strac iła  już z  u,pełnia -zimną krew , c-na- 

wiaijąc bandem aresztow anie Nowaezyńskiega, 
„D m tgroszówka" pisze, że Nowaczyńslu powinien 
się cieszyć specjalnym  przywilejem, bo „nawet w 
R osji carskiej Lew Tołstoj żył sobie spokojnie..."

H ala, mości panowie J Nie m acie poczuqia śm ie­
szności. Co za zestawienie idiotyczne: Nowaczyński 
i — Tołstoj!..,

Mały feljeton.
JEDNOLITY FRONT.

Motto: Seid cinig - einig - ci.nijj!
B ądźcie zgodni - zgodni . zgodni!

{Fryd, Schiller — „W ittidni T ell").

Każdego, kto nie jest zarażony jadem 
nacjonalizmu, lękiem i obawą napawać mu­
si widok walki dwuch ścierających się w 
Polsce nacjonalizmów,

Z jednej strony nacjonalizm polski, 
inkarnowany w Endecji, nie przebierający 
w środkach, głoszący pruskie hasło „aus- 
rotter.” względem wszystkich innych za­
mieszkujących Polskę narodowości, propa­
gujący bojkot Żydów, numerus clausus, k la­
syfikację trupów i t. d. idee średniowieczem 
zalatujące.

Z drugiej strony nacjonalizm żydowski 
ucieleśniony w sjoxuzmie, odżcgnywujący 
się od polskości, głoszący ideę dwuch oj­
czyzn, tymczasowej i prawdziwej, oraz sy­
stematycznie i z uporem godnvm lepszej 
sprawy masę żydowską od ogółu polskiego 
separujący’.

Przychodzą jednak często chwile, kie­
dy obserwatorowi z boku zaczyna wydawać 
się, że ta walka dwuch zajadłych nacjona­
lizmów, nie jest niczem więcej jak marną, 
lichą koraedją zagraną gwoli, zabawienia 
szerokiej i szanownej publiczności i dla jej 
emocji, oraz że po skończonym spektaklu 
zazdrosny Pajac z uwodzicielskim Arleki­
nem w jaknajlepszej harmonji i najprzy­
kładniejszej zgodzie w  jednymi upiją się 
szynku. Odnosi się wówczas wrażenie, że 
to zmaganie się dwuch wrogich sobie nacjo­
nalizmów to coś w rodzaju walk atletów 
cyrkowych, gdzie zgóry już wiadomo, kto
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kogo „położy" i kiedy to się stanie i nagro­
dy już podzielono tak, aby i położony na 
„obie łopatki" nie był nadto pokrzywdzo­
ny.

Za kilka tygodni, w  początkach lutego 
m ają się odbyć wybory do Kasy Chorych. 
W ybierać będą i pracownicy i pracodawcy. 
I otóż w żydowskim dzienniku „H ajnt" u- 
kazuje się ogłoszenie pewnej żydowskiej 
organizacji kupieckiej, zwołującej swych 
członków na zebranie dla ułożenia wspólnej 
listy-kandydatów' do zarządu z pośród p ra ­
codawców.

Można mieć wszelką pewność, iż kup­
cy, którzy nie m ają zwyczaju napróżno 
czasu tracić, nie zebraliby się, gdyby grunt 
zawczasu nie był zbadany i zgoda drugiej 
strony zapewniona.

W  obliczu „niebezpieczeństwa" grożą­
cego kapitałowi ze strony klasy pracującej 
zapomina się wzajemne urazy i zwady, roz­
grzesza się z bojkotu, wybacza się „żydow­
skiego prezydenta", przekreśla się Anoni­
mowe Mocarstwo i Judeo-Polcmłę, Enaek 
całuje Sjonistę w brodę, a Sjonista — En­
deka w „trefne oblicze" i tworzy sie jedno- 
'litv front przeciwpracowniczy i Bractwo 
A doracji Złotego Cielca, wspólnego boga 
polskiej i żydowskiej Chjeny.

W ięc może mi nareszcie k to powie, 
,czem jest właściwie walka dwuch nacjona­
lizmów? Nędzną komedją, udawaną wal­
ką atletów cyrkowych, czy poprastu obłu­
dą?

Ultimas.

Modlitwa..
Noc. Cisza. A  nada mną błyszczą gwiezdne

ćwieki.
Jestem jeden. Samotny. I baldachim

gwiazd!
Nieskończoność mi szepce. Mówią ze  mną

wieki.
I  pełen jestem jakichś nadcsłralrtych jazd.

Teraz wiem wszystko. I niema zagadki. 
Znam io, co było i co jutro będzie.
Przeze mnie wszystkie przechodzą

wypadki.
I jestem wszędzie.

Jestem  w  płonącym brylancie Syrjusza, 
w  blasku urjańskiej mlecznej perły  —

Wegi.
oceanicznym rykiem zmywam brzegi, 
w  kielichu lilji mieszka moja dusza.

Jestem  w wichury jesiennej poświście, 
gałęzią wierzby wyciągam swą dłoń 
i sypią suche, szeleszczące liście 
w srebrzystą rzeczną toń.

1 jestem  muchą, pająkiem, skowronkiem, 
każde stworzenie mój najdroższy brat; 
jestem  złocieniem, konwalją i dzwonkiem. 
Ja jestem  cały świat.

Ja jestem tobą i tobą i tobą, 
i  jestem każdy —■ z ły  czy debry człowiek, 
jestem  radością, szczęściem lub chorobą 
i błyskam w  śmiechu i łzą spadem z po-

uńek...

'A teraz stoję pod niebios sklepieniem  
i czaję ziemie, jak w bezkresy goni.
A  gwiazdy nikłym, gasnącym promieniem 
mrugają do mnie z  przepaścistych toni.

Prężę ramiona, wyciągam ramiona 
i wzrok zatapiam w róiowawym świcie...
Z ust mych modlitwa wybiega szalona:
O życie! życic!! życie!!!

Kazimierz Andrzej Jaworski.

W Gruzji.
Niedługo minie dwa lata jak Gruzja 

napadnięta została bez wypowiedzenia 
wojny w imię „wyzwolenia ludów" przez 
Rosję. -Już dwa lata  trw a męka jej pod 
butem „czerwonego niedźwiedzia". W  cią­
gu tego czasu G ruzja poznała wszelkie 
przyjemności panowania tercru, nieznane 
nawet za rządów carskich. Nowym panom 
7. Kremlu wszystko wydaje się podejrzane. 
Zamykają szkoły gruzińskie, a nawet orga­
nizacje społeczne, dobroczynne, które ist­
niały za czasów Romanowów. Język gru­
ziński zastępuje się wszędzie językiem ro­
syjskim. Z urzędów wydala się urzędni- 
ków-Gruzinów i miejsce ich zajm ują Ro­
sjanie z gubemji centralnych Rosji. Rebo- 
tników-Gruzinów wywozi się masowo do 
Rosji i na Syberję, miejsce zaś ich zajmu­
ją robotnicy Rosjanie lub innej narodowo­
ści. Nie dość jednakże tego. Z ostatnich 
wiadomości otrzymanych widać źe zdrajcy 
Gruzini, w rodzaju pp. Kawtaradze, Swa- 
nidze i Kuirkwelja, którzy tak gorliwie 
spełniali rozkazy swoich panów z Moskwy, 
popadli w niełaskę monarchów z Kremla. 
Do Gruzji został wydelegowany Ryków w 
celu zorganizowania gabinetu „aneksyjne- 
go" zamiast „gruzinofilskiego" Kawfcara- 
dzego. Przyczyną tego jest, że gabinet ten 
nic dał scbic rady ze wgnieceniem ruchu

powstańczego we wschodniej Gruzji a  te­
raz i w zachodniej. Gabinet popadł w nie­
łaskę w Kremlu i utworzono nowy z p. Gra- 
chełaszwili na czele. Nowi słudzy Moskwy 
jeszcze gorliwiej obiecują zasługiwać się 
Moskwie i w  morzu krwi utopić ideę nie­
podległości Gruzji. Jednakże idee wol­
nościowe tak  głęboko przenikają naród 
gruziński, że panowie z  Kremla mogą być 
przekonani, że ich nic zniszczą ani bagnety 
Trockiego, ani gabinety Orachełaszwilego.

Sprawy nrzęBnicze.
KONFERENCJA W PREZYDJUM RADY MINI­
STRÓW W SPRAWIE USTAWY 0  UPOSAŻENIU 

PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Komisja pororamiewawcza Związków zawodo­
wych pracowników państwowych, wobec nieścisło­
ści komunikatu, jaki ukaaał się w prasie w dniu 5 
b. ni. w związku z niedoszłą koriicrerscją w pnez. 
Rady ministrów w sprawie nowej ustawy o płacach 
uważa za swój obowiązek stwierdzić:

I. Po zagajeniu zebrania zabrał głos imieniem 
dziesięciu związków zrzeszonych w Koni. Por p, 
H. Raabe, oświadczając, i s wobec nieformalnego 
zwołania konferencji i nic-wręczania związkom na 
czas projektu ustawy do  przejrzenia, proponuje cd- 
reczenią konferencji na cza* deiawcciu -doi od chwi­
li otrzymania przez związki projektu.

II. Nieformalność zwołania konferencji pole­
gała na tern, że wbrew oświadczeniom byłego pre­
zydenta ministrów p. Nowaka i poprzednich prezy 
dentów ministrów o konferencji nie zawiadomiono 
znacznej części organizacji nawet warszawskich, 
natomiast za pośrednictwem wojewodów zaproszo­
no na zjazd liczne grupy koła i oddziały pracow­
ników państwowych. Wskutek tego zjechało się kil­
kadziesiąt osób w znacznej mierze bez rsałeżyjych 
mandatów organizacyjnych. Zebrania takiego nie 
mogła Komisja porozumiewawcza uznać m  miaro­
dajne do omawiania ustawy pierwszorzędnej donio­
słości.

III. Po przemówieniu reprezentanta Kom. Per 
p. Raabego zabrali głos kplejono imieniem trzech 
Związków kolejowych ufenałeżących do Komisji 
porozumiewawczej, p. Jachirniak, imieniem organi­
zacji małopolskich i wielkopolskich reprezentowa­
nych na zebtaniu p. Krajewski z Krakowa, przyłą­
czając się do propozycji Komisji porozumiowaw- 
czej. Przewodniczący zebrania p. Slęk przychylił 
się do życzenia zebranych i konferencję adiroczył, 
zaznaczając, że p. Szmtsk wyg: os i jedynie referat 
dla chcących go wysłuchać delegatów. Woboc tego 
przedstawicie!!® organizacji zrzeszonych w Kom. 
Pot., którzy już raz słyszeli referat p. Szmika, z®, 
brasie opuścili, ,

Kom is,ja porozumiewawcza protestujc stanów- 
czo przeciwko lekceważącemu traktowaniu organi­
zacji i związków zawodowych pracowników pań­
stwowych ze strony czynników zwołujących konfe­
rencję wbrew stanowisku, jakie zawsze rajmował 
Rząd.

Imieniem organizacji wchodzących w skład
Komisji Poroz.

(—) Ciembroniewicz.
(—) Buczek.

UTWORZENIE CENTRALNEGO KOMITETU- 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Stosownie do wezwania prezydjum Rady mi­
nistrów przybyło do Warszawy 4 stycznia r, b. o- 
koło 50 reprezentantów poszczególnych związków
1 organizacji pracowników państwowych z całej 
Rzeczypospolitej Polskiej, w celu uzgodnienia pro­
jektu rządowego ustawy o uposażeniu. Zebrani re­
prezentanci uznali konferencję za nie-obowiązuiącą 
zc względu na niedoręczcmie poszczególnym orga­
nizacjom' projektu rządowego w odpisie i oświad­
czyli, że gotowi są złożyć postulaty w organizacji 
w ciągu dni 10 od daty otrzymania odpisu projek­
tu, co zostało przez przez przedstawicieli Rządu 
akceptowane.

W celu skonsolidowania usiłowań poszczegól­
nych organizacji na oddzielaem zebraniu reprezen­
tanci Związków i organizacji pracowników pań­
stwowych wyłonili dla załatwienia spraw związa­
nych z ustawą o uposażeniu Centralny Komitet 
pracowników państwowych, w którego skład we­
szli delegaci wszystkich Zarządów Głównych orga­
nizacji pracowników państwowych, mających sie­
dzibę w Warszawie, oraz 3 przedstawicieli organi­
zacji, mających siedzibę w woje w. małopolskich
2 — w wojew. Poznańskiem, 1 — Pomorskiem, 1 — 
Śląskiem, i 3 — na kresach wschodnich.

Dla przedwstępnych prac powołano prezydium 
C. K. P. P. w składzie następującym: prezes Zy­
gmunt Ignacy Piotrowski, przew. Zw. iitsp. szkol­
nych, wice - prezesi: Roch Serefca (P. Z. K J, Ste­
fan Kwiatkowski (T. N. S, W.j, Józef Ciembronie- 
wicz (S. U. P.); sekretarze p.p.: Antoni Macharski 
(Z. P. Pocz. T. T. K. P.), Jan  Buczek (Z. Z. K-), 
Remigjusz Rutkiewicz (Zw. Kol. Z. Z. P.).

Siedzibą C. K. P. P. jest lokal Stowarzyszeniu 
urzędników państwowych uL Nowy-Świat 67, teL 
132-80.

Zebrani upoważnili prezydium C. K. P. P. do 
poczynienia starań w celu uzupełnienia poborów 
do chwili wejścia w tycie projektowanej ustawy.

Książki nadesłane.
Henryk Sc!z. „Sny o człowieku". Nowych poe­

zji cztery serje.
Legenda o szczęściu.
O bogach, nimfach, centaurach, z lo ty  u pałacu 

i zamarzniętej szybie. Polifonia kolorowa.
Konic Lucyfera.
Księga radości,
Emil Henner. „Żagiew na wichrzę". Liryka 

Henryka Salza. Przemyśl, Książnic* naukow*.

K n i piliiiitirai.
REGULAMIN SENATU,

Na wczorajszem posłodzeniu komisja regula­
minowa Senatu przyjęła w drugiem czytaniu 62 ar­
tykuły projektu regulaminu Senatu bez większych 
zmian. Do artykułu 8 przyjęto poprawkę sen. Brau- 
dego (Koło żydowskie), aby liczba sekretarzy Sc- j 
natu zwiększona została z 5 na 6. Kołu żydowskie­
mu zależało na tem, by przez tę poprawkę otrzy­
mać swego przedstawiciela w prezydjum Senatu. 
Najbliższe posiedzenie pełne Senatu odbędzie się 
w czwartek 11 b. m, o godz. 4 po poł.

Na posiedzeniach Senatu, które odbędą się w 
czwartek, piątek i sobotę przyszłego tygodnia, 
przedmiotem rozpraw będzie projekt regulaminu 
Senatu.

Iroiite p®lffy©iQa
ZNIESIENIE STANU W YJĄTKOW EGO.

Onegdaj Rada Ministrów miała się za­
jąć sprawą zniesienia stanu wyjątkowego w 
Warszawie, jednak z powodu nieobecności 
prezydenta min, gen. Sikorskiego, odroczo­
no rozpatrzenie jej do następnego posie­
dzenia. Jak  się dowiadujemy, istnieje pro­
jekt zniesienia stanu wyjątkowego już z dn.
9 b. m., t. j, we wtorek przyszłego tygodnia.

W razie zniesienia sianu wyjątkowego * 
wszyscy internowani na podstawie art. 1 
Rozporządzenia Rady Ministrów o wpro­
wadzeniu stanu wyjątkowego zostaliby od­
dani do dyspozycji sędziego śledczego. 
Sprawy aresztowanych przeszłyby na nor­
malne tory sądowe.
PR E 'Y D E N T  MiN. SIK O RSK ' O I*RA- 

W ACH POLSKI DO JAW ORZYNY.
Prezes Rady Min., gen. Sikorski, oraz 

M arszałek Sejmu Rataj w  towarzystwie 
hr. Zamoyskiego zwiedzili onegdaj szcze­
gółowo granicę Jaworzyny Spiskiej. Pre- 
tnjer przyjął także raport komisarza gra­
nicznego dr. Goepla i m ajora Rcmaniszyna 
i informował się dokładnie o przebiegu i o- 
becnym stanie sporu. Prcm jer oświadczył, 
że rząd polski siać będzie twardo przy n- 
bronie słusznych postulatów polskich w od­
niesieniu się do Jaworzyny. Jaworzyna 
d o  winna być bezwzględnie włączona do 
Polski, nictylko ze względów geograficz­
nych i ogólno państwowych, lecz także ze 
względów ekonomiczno - gospodarczych.
O FORMY WSPÓŁDZIAŁANIA PREZ. RZPLITEJ 

I RZĄDU.
W  tygodniu ubiegłym odbywały się w mini- 

stenjum sprawiedliwości, pod' przewodnictwem mi­
nistra Makowskiego, obrady, mające m  celu usta­
lenie formy współdziałania praayideata Rzeczypo­
spolitej i Rządu, oraz uzgodnienie tego współdzia­
łania z przepisami Konstytucji. Wyniki obrad, u- 
jęte w szereg tez, będą przedstawione prezydento­
wi Rziplitcj oraz Radzie ministrów. (P. A. T.).

AKCEPTACJA WNIOSKÓW KOMISJI DLA BA- 
DANIA ZAJŚĆ W DNIU U GRUDNIA R. UB.

Komisja m mister jum spraw w««n, do badania 
rajść w Warszawie w dniu 11 grudnia 1922 r. u- 
końozyła zbieranie materiału odnośnie do prze­
biegu zajść i ustalenia stopnia odpowiedzialności 
miejscowych organów administracyjnych i policji. 
Komisja w dnłu 30 grudnia 1922 r. przedstawiła 
ministrowi spraw wewn. częściowo opracowany re­
zultat swych prac w formie najważniejszych wnio­
sków konkretnych, które zostały zaakceptowane i 
przekazane do niezwłocznego wykonania. (PA.T.),

NOMINACJE W M. S. Z.
P. M arjan Wyszyński, radca ministerjafoy w 

M. S. Z. zamianowany zoistal radcą legacy jnyro 
przy poselstwie polskiem w Moskwie.

Konsul Konrad Krokowski, kierownik Wydzia­
łu konsularnego przy poselstwie polskiem w Wie­
dniu, otrzymał nominację na konsula polskiego w 
Lipsku.

TRYBUNAŁ ROZJEMCZY DLA SPORÓW TY­
CZĄCYCH KORYTARZA POLSKI.

W myśl układu zawartego w Paryżu między 
Polską, Gdańskiem i Niemcami stworzono między­
narodowy korytarzowy trybunał rozjemczy dla za­
łatwienia wszystkich sporów', co do korytarza Pol­
ski. W skład sądu weszli: duński konsul generalny 
Koch, jako przewodniczący, radca Schmauch, jako 
przedstawiciel Niemiec, dr. Moskwa — przedsta­
wiciel PoWcł i p. Draeger, jako delegat gdański. 4 
b. łn. odbyło się posiedzenie konstytuujące. (A.W.),

UKŁADY POLSKO - NIEMIECKIE.
W  dniu 18 grudnia r. ub. przewodniczący del. 

polskiej na rokowania polsko - niemieckie, p. Ka­
zimierz Olszowski, oraz przewodniczący deitogicjl 
niemieckiej p. Stockhammer podpisali dwie kon­
wencje: 1) w sprawie not Kriosa i 2) sanitarną.

Konwencja w sprawie not Kriesa ustanawia, 
że z dn. 31 grudnia 1922 r. Rząd niemiecki zwalnia 
od aresztów, nałożonych przez niemiackie min. 
skarbu, wszystkie fundusze Polskiej Krajowej Ka­
sy Pożyczkowej w banlłSch berlińskich, Od tej da­
ty Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa dysponować 
będzie term funduszami bez ograniczeń.

Rząd polski zaakceptuje wymianę not Krieaa 
na noty niemieckie, dokonaną w dn. II  listopada 
1918 r, przez rząd niemiecki w wysokości 110 aiił- 
jonów m i. W  razie ostatecznego wyroku, skazują­
cego Rzeszę Niemiecką na wypłaty z tytułu doko­
nanych emisji not Kriosa, i gdyby wynikły z tego 
powodu nieporozumienia, ustanowiony będzie sąd 
rozjemczy. Jednego arbitra wyznaczy Riząd polski, 
jednego Rząd niemiecki, super arbiter zaproszony 
będzie za wspólmem porozumieniem. W razie nie­
zgody zostałby nim prezydent Trybunału Rozjem­

czego, ustanowionego na podstawie konwencji gór­
nośląskiej.

Podpisana przez obu pełnomocników konwen­
cja sanitarna zawiera szczegóły, dotyczące uregu­
lowania ruchu granicznego, walki z chorobami za- 
kaioomi etc. i wchodzi w życia z dniem 15 maro* 
r. b.

RATYFIKACJA KONWENCJI HANDLOWEJ 
POLSKO - AU S IR  JACK IE J .

Minister jum spraw zagr. komunika je:
W dniu wczorajszym została dokonana wymia­

na dokumentów ratyfikacyjnych konwencji handlo­
wej polsko - awstrjackiej, podpisanej w W arsza­
wie dn. 25 września 1922 r.

Zgodnie z art. 24 tej konwencji, uzyskuje on* 
moc obowiązującą w 10 dni po wymianie dokumen­
tów ratyfikacyjnych, t. j. dn. 15 stycznia 1923 r.
 ..... -"i ...........  I mi n iT  in ii 'h y p nj

PROKURATOR W KATOW ICACH WY­
TACZA PROCES „GAZECIE ROBOTNI­
CZEJ" ZA ARTYKUŁ, PIĘTN UJĄCY 

ZA JŚCIA W DN. 11 GRUDNIA.
Protkurator w Katowicach wytoczył 

proces „Gazecie Robotniczej" zd artykuł 
w numerze z dn. 13 grudnia, piętnujący za­
mach Chjeny na Zgromadzenie Narodowe 
w dn. U  grudnia i ostrzegą] ąey prawico­
wych bolszewików przed zhrcdriczemi eks­
perymentami na terenie Górnego Śląska.

Prokurator dopi trzył się c^ch prze­
stępstwa w słowach, iż atak reakcji per wi­
nien znaleźć golową do walki arm ję prole­
tary acką!!

Prokurator katowicki dopatruje się te­
dy niebezpieczeństwa dla Państw a w zwal­
czaniu „Chjeny"!

l !  mm S a m ó w  l o i a w i l .
Rozpoczęte przygotowania do poprawy bytc 

ekonomicznego dozorcom domowym przez mini- 
sterjuim pracy i Komisąrjat Rządu na m. st. War­
szawę. wloką się żółwian krokiem, sknasująp ta n  ss» 
ntem dozorców do utrzymywania się z wynagrodzę, 
nia, ustanowionego dnia 19 maja 1922 xH kiedy to 
za pracę ludzką, wymagającą całodziennego prze­
bywania na atanowltlat, nadto czuwania nocą, wy­
znaczono, jako „mirlmum" 3.000 rok. miesięcznej 
pensji. Chociaż sama nasada „minimum" wpłynęła 
dodatnio na stan wynagrodzenia dozorców, ponie­
waż wielu kamieniczńików • tego nic p łaciło ,. t s  
jednak było błedetn — podczas spadku v/aluty —» 
oznaczyć stawkę obowiązującą do daiia 31 grudnia 
1922 r.

Dzięki polityce Zarządu Chrześcijańskie^a 
Związku straży (ul. Kredytował, w akcji podwyż- 
kowej cgół dozorców przetrwać musiał na Swofcfti 
nędznych pensjach do oznaczonego terminu prseg 
Nadzw. Kom. Rozj. t. j. do dnia 31 grudnia 1922 r. 
Obecnie sprawa żądań dozorców „powtarza się"| 
u'chodzi na te same tory co i 19 maja raku zeszłe, 
go, 0  wynagrodzeniu dozorcy domowego rozst.ny. 
gnie Nadzw. Komisja Rozjemcza,

Teraz dopiero przekonają się dozorcy, fsA 
wielką krzywdę wyrządziła ogółowi dozorców po­
lityka Związku chadeckiego, który przeciwstawił 
się wystawionym przez Związek klasoiwy żądaniom 
ido magistratu o wynagrodzenie za pracę na ulicach, 
za tę pracę, łrfórą dozorca spełniać musi dlła mia­
sta za darmo, zaś przy uchybieniach z tego powodu 
okładany jest karami administracyjnemi w postaci 
bezwzględnego aresztu i grzywny, róavnająccj ahę 
miesięcznej pensji dozorcy. Chadecki Związek s tr ł-  
iy  z ulicy Kredytowej odsutuił wówczas na p laa  
dalszy możliwość poprawy bytu dozorców domo­
wych; powoli dozorcy zaczynają to rozuimicć, do­
wodem tego jest masowy przypływ ich członków 
do Związku klasowego. Pozwala to przypuszczać, 
że przy zawarciu nowej umowy, do której ma o- ’ 
bccnie doprowadzić Nadzwyczajna Komisja Roz­
jemcza, dozorcy domowi użyją całego swego wpły­
wu, ażeby zagwarantować sobie w rowem „Orzecze­
niu" poza minimum pensji, trzymiesięczne wymó­
wienie, światło i narzędzia do pracy, jak również 
j podwyższanie płac, równomiernie ze ■wzrostem 
drożyzny, stosownie do obliczeń Komisji, Stuty. 
ątycznej. Uwzględnienia tych żądań dozorcy mu­
szą się domagać bezwzględnie.

Gr.

Czasopisma nadesłano.
Organ Polskiego T-wa Krajoznawczego „Zie­

mia" dała w tym roku parę numerów ntoraograficł- 
nych, jak Śląski, Wileński, Jaworzyński. Ostatni 
numer „Zietni1' pośaf.dęcony jest Warszarwde. Dyrek- 
toTcr.dc Gembarzewski i Trcter piisrą o zbiorach 
i m u z e a c h ,  a Pr cues E. Jankowski o zadrzewieniu 
miasta. Ciekawą a nieznaną podobiznę arrasu z s a ­
tyrami daje kredowa wkładka, a ręczne rysunki 
p, Zofii StankiewŁczówny i prof. Nałkowskiego zdo­
bią ten wykwintny msmer.

„Rytm", centralny organ Zjednoczenia Związ­
ków muzyków polskich, Nr. 2. Treść tego numeru, 
równie  ̂bogata, co numeru pierwszego, podzielone 
została na trzy działy zasadnicze: ogólno - organi­
zacyjny, naukowo - krytyczny i informacyjno-spra­
wozdawczy. Podział, uzasadniany tem, aby żaden z 
działów jednako potrzebnych, nie był kosztem in­
nego pokrzywdzony. Z pośród wielu artykułów wy­
różniają się: wstępny p. Elektorowie za, rozumnie 
podkreślający demokratyczną zasadę bromenia 
przez organizację zawodową, jaką jest „Zjedno­
czenie", interesów zawodowych niezależnie od wy­
znania poszczególnych członków; Bron. Wójcików- 
ny „Z zagadnień systematyki harmonicznej współ­
czesnej" (dokończenie), p. K. Stromeyera o „Ceza­
rze Framcku" (w 100-letaią rocznicę).

R.
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TELEGRAMY.
Po rozbiciu konferencji paryskiej.

OŚWIADCZENIA ANGIELSKIE 
I FRANCUSKIE.

Paryż, 5 stycznia. — (p. A. T.). H a­
's®. Komunikat oficjalny: Bonar Law zło­
żył na ostatruern posiedzeniu konferencji 
Następujące oświadczenie: „Rząd angielski
po jaknaj bard ziej głębokiem i u  waż nem 
zbadaniu propozycji francuskich doszedł do 
Wyraźnego^ przekonania, że propozycje te

PRASA PARYSKA O ZERW ANIU 
KO NFEREN CJI.

Paryż, 5 ciycznia. — (P. A. T.) P rasa  
tutejsza notuje fakt nieudania się konfe­
rencji bez zdziwienia i wzruszenia, zazna­
czając. że zerwanie jej według słów zawar­
tych w oświadczeniu zarówno Poincarego 
jak i Bonar Lawa, nie narusza bynajmniej 
wzajemnych uczuć obu krajów. To też wię-

M RATY!
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w ■i  , ’    > , j uuu Krajów. 10
Drzv^zvnia .u^ ^ zy w is tn ie n ia  nietylko me kszość prasy określa fakt powyższy jako
przyczynią sią do osiągnięcia zamierzonych 
rezultatów, lecz nadto będą mały poważne, 
a nawet katastrofalne następstw a dla sy-

0,1 ekonomicznej w Europie. W tych 
warunkach rząd angielski nie może przyłą- 
zytf się do tych propozycji, ani też przy. 

J^ć odpowiedzialności za ich treść. Jedno­
cześnie jednak rząd angielski, wyrażając 
Niezmierne ubolewanie z powodu istnienia 
Nadającej się usunąć różnicy poglądów w 
lak poważnej sprawie, pragnie usilnie za­
pewnić rząd francuski, że uczucia przyjaź- 
nh jakie żywi nietylko rząd angielski, ale 
r°Wnież o czem jestem osobiście przekona-

— i naród angielski, dla rządu francu- 
^ e g o  pozostaną niezmienione".

Z kolei Poincarć złożył nas tonujące o- 
swiadczenie: „Rząd Rzeczypospolitej ze
s'vej strorrv zbadał bardzo trważnie i skru­
pulatnie propozveje angielskie. Jednakże 
lrri bardziej zagłębiał się w tych badaniach 
tem wiecej musiał uznać, że zawierają one 
Prócz bardzo znacznych redukcji wierzy­
telności francuskich, naruszenie traktatu  
'Wersalskiego; wobec czego przyjęcie takie-

rozwiązanie bvło niemożliwe. Rząd 
Rzeczyposoob't i ubolewa gorąco, że nie 
Nióćł pójść do*zgody w tak waznvch srwa- 
'wach z rządem angielskim; składa jednalc 
Pfrlziekowanie rządowi angielskiemu za 
*-ożone przez niego przyjazne oświadcze­
nia i może go ze swej strony zapewnić, że 
Niimo różnicy poglądów uczucia, rządu Rze- 
c*voospołite{. oraz narodu francuskiego 
' vobec Anglji pozostaną niezmiennie serde- 
cznemj".

Nasiennie Thetmis podkreślił uczucie 
głębokiego żalu z te<*o powodu, że wielcy 
sęiusrnicy nie zdołali dojść do poroztrmle- 
nia i dał wvraz mocnej nadziei, że potężne 
.'v_sT>c»rnmenia, łączące wszystkich sojuszni- 
f'P'v. nie dopuszczą do utrwalenia i pogię- 

leTria nieporozumień.
Paryż, 5 stycznia. — (P. A. T.). Poin­

care odbędzie dziś narady z delegatami 
Państw sojuszniczych, które jednakże nie 
Pedą bynajmniej dalszym ciągiem rokowań, 
Prowadzonych na konferencji paryskiej.

WYJAZD DELEGATÓW.
Paryż, 5 styczni a. (P. Ą, T.). — Delegaci an- 

Ck&cy wpuszczą Paryż diziś w południe, włoscy 
‘kiś wieczorem, belgijscy roi jutro raco.

DALSZE KROKI FR A N C JI.
. Paryż, 5 stycznia. (PAT). Havas. Ro- 
tiQWąnia, prowadzone między sojusznikami 
^  sprawie odszkodowań zakończyły się nie 
Przynosząc rozstrzygnięcia w sprawie mo- 
ratorjum, Francja oraz Belgia i W łochy 
Zachowują wobec tego swobodę działania. 
3est rzeczą niewątpliwą, że Francja użyje 
‘.ej swobody działania z zimną krwią i z 
^miarkowaniem, jednakże ze stanowczem 
Postanowieniem doprowadzenia do wyko­
nania jej pojednawczego programu. Obec­
na różnica poglądów między Anglią i Fran­
cją dotyczy poszczególnych punktów, nie-

jednak mowy o zerwaniu przyjaznych 
stosunków między obu krajami, co wynika 
o serdecznych oświadczeń, złożonych przez 

on ar Lawa i Poincarego na ostatniem po­
jedzeniu  konferencji. Powzięcie decyzji 
j-ależy obecnie do komisji odszkodowań, 
Ałęra bedzie mogła większością głosów u- 

Zlęlić Niemcom moratorjum, nieorzekra- 
^ ją c e g o  prawdopodobnie okresu 2 lat. W 
}', 'h  warunkach Francja oprze swe ja dzia-ł •» ] ,
mtność w sprawie uzysKarna zastawów na 
n«ksie 2-im Traktatu Wersalskiego, który 
ezwala sojusznikom — w -azic dobrowol- 

. e3o uchybienia ze strony Niemiec — pod- 
,£ić wszelkie zarządzenia ekonomiczne, fi- 
^n sow e  lub innego rodzaju. :akie odnośne 
^ d y  uważałyby za petrze! ne. Prawdo- 
■ 'dobnie komisja odszkodowań wypowie 
pA w pierwszej linji w sotawie uchybień 
Rz«szy, dotyczących dostaw węgla.

Berlin, 5 stycznia. (A. W .). „Daily Ex- 
press potwierdza wiadomość, ze Francja 
doręczy Niemcom ultimatum z terminem 
uł o  m’' które dotyczyłoby zajęcia za­
głębia Ruhry. Po upływie tego terminu, w 
rążie mezadawałającej odpowiedzi nastą­
pią ostre zarządzenia. W  ciągu pierwszego 
ma ma być zajęta strefa pierwsza, cią­

gnąca się 10 mil w głąb kraju, począwszy 
, ,Srai’15cy Pasa zajętego obecnie przez 
',°iska francuskie. Strefa ta ma być sto- 
Pnrcwo rozszerzana. Okupacja nastąpi 
Pfzv pomocy sił wojskowych, 
j  Korespondent „Evening News'4 twier- 
r*'’ jakoby angielski minister handlu 

oświadczył mu,_ że Anglia będzie 
i "'Wolona do zaiOżenia formalnego pro- 

ski przeciw samodzielnej akcji Francji.

„przyjazne zerwanie” , stwierdzając, że ró­
żnice poglądów opierały się na tem, iż pro­
jekt angielski zawierał prawdziwą rewizję 
traktatu wersalskiego, klóraby mogła tylko 
zaostrzyć opór Niemiec.

„Excelsior" stwierdza, że Anglja nie 
uzyskała poparcia nietylko Francji, lecz ró­
wnież Belgji i Włoch, a prawdopodobnie 
nie uzyska również poparcia małej Enten- 
ty.

Omawiając ,. przyj acielskie zerwanie 
konferencji paryskiej" „M atm" pisze, że 
imędzy Anglja i Francją zapanowały obe­
cnie takie stosunki, jakie istniały przed 
wojną, gdv obydwa narody czuły się wza­
jemnie nieskrępowane.

BONAR LAW O RÓŻNICY POGLĄDÓW NA 
KONFERENCJI.

Leafield, 5 stycznia. (P. A  T.). P. R. — Bonar 
Law w rozmowie z przedstawicielami prasy przed­
stawił różnicę w poglądach delegacji francuskiej i 
angielskiej na kwesitję odszkodować. Istotnym po­
wodem różnicy zdać — powiedział premjer an­
gielski — było nietylko zagadnienie gwarancji, ale 
wogóle kwest,ja, czy sumy, które Niemcy mają ui­
ścić w przyszłym roku, będą wystarczające, aby 
mogło to spowodować przywrócenie niemieckiego 
kredytu. Po rozpatrzeniu propozycji francuskiej 
doszliśmy do przekonania, te, nie biorąc wcale pod 
uwagę gwarancji, surma należna, wszystko jedno, w 
gotówce, czy w naturze, wynosiłaby najmniej 80 
mil jor ów funtów. W kwestii i przywrócenia kredytu 
nic gra żadaej roili, ozy zwroty będą ińszc-zaffia w 
gotówce, czy w naturze, gdyż jeżeli odszkodowa­
nia, ’wynoszące tak olbrzymią susnę, byłyby1 doko­
nywane w naturze, wówczas niemieckie przedsię­
biorstwa, które ich dostarczą, musiałyby otrzymy­
wać wrainian marki papierowe. To spowodowałoby 
wypuszczenie tak olbrzymiej ilości pieniędzy pa­
pierowych, te zniknęłaby wszelka nadzieja stabili­
zacji Treść angielskiej odpowiedzi na francuską 
krytykę planu angielskiego wykazuje jaskrawo, że, 
gdyby tc propozycje były przyjęte, rezpltat oka­
załby się taki! podczas, gdy Anglja otrzymałaby 
520 miliomów funtów, t. j. o 80 mitjoroW funtów 
mniej, niż to, co jest winna Ameryce, Francja uzy­
skałaby 1080 milionów funtów, t. j. 380 milijonów' 
funtów więcej, niż wynosi jej cały dług w Stanach 
Zjednoczonvch. Prócz tego Francja uzyskałaby 
skreślenie długu w wysokości 540 milionów funtórw, 
należnego od niej Widlkiej Brytanji, Irw.emi słowy. 
Francja, po spłaceniu w całości długu amerykać- 
ćki<*go i po uwolnieniu eię ad wnzolkicłi innych zo­
bowiązań, rozporządzałaby jeszcze znaczną Etcną 
na odbudowę.

W RAŻENIE W ANGLJI.
Leafield, 5 stycznia. (PAT). P, R, Nie­

powodzenie konferencji paryskiej .spotkało 
się z oąólnym żalem we wszystkich kołach 
angielskich. Prasa  dzisiejsza nie czyni je­
dnak f'orzkich rnvag z powodu stanowiska 
Francji. Powszechnie wyraża ja tu zrozu­
mienie dla trudnego położenia Francji, o- 
raz przekonanie, że serdeczna przyjaźń 
między narodami i rządami francuskim i 
angielskim będzie utrzymana mimo różnicy 
poglądów.

KOMUNIKAT NIEM IECKI.
Berlin, 5 stycznia. (PAT). Ogłoszono tu 

następtijący komunikat urzędowy: Niemcy 
miały nadzieję, że konferencja paryska w 
wyniku swym doprowadzi do rozwiązania 
kwestji odszkodowań. Teraz jednak wobec 
odrzucenia planu angielskiego rząd Rzeszy 
zrezygnował z przedstawienia konferencji 
swoich propozycji, ponieważ niema więcej 
widoków, aby wzięte były one pod rozwagę.

NARADY W  WASZYNGTONIE.
Londyn, 5 stycznia.— (P. A. T.). Dzien­

niki tutejsze donoszą z Waszyngtonu: P re­
zydent Harding, otrzymawszy z Paryża 
wiadomość o zerwaniu rokowań, odbył na­
tychmiast naradę z amerykańskim ambasa­
dorem w Londynie Harveyem i sekreta­
rzem stanu Hughesem w sprawie ewentual­
nego podjęcia akcji.

Z K O M ISJI ODSZKODOWAŃ.
Paryż, 5 stycznia. (P. A. T.). — Komi­

sja odszkodowań przyjęła jednomyślnie 
propozycję Barthou przystąpienia do roz­
patrzenia w dniu jutrzejszym  sprawy uchy­
bień niemieckich w wykonywaniu dostaw 
węgla. Komisja przyjęła do wiadomości 
Sprawozdanie, dotyczące niemieckich do­
staw w naturze, oraz zwrotu zrabowanych 
przedmiotów. Na posiedzeniu komisji obec­
ny był zastępca delegata angielskiego.

Londyn,. 5 stycznia, (P. A. T.). Reuter. 
„Daily Mail" donosi, że Bradbury oficjal­
nie zawiadomił Barthou, że, nie weźmie u- 
działu w obradach komisji odszkodowań w 
sprawie uchybień Niemiec w zakresie do­
staw węgla,
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INFORMUJE o wsrystkiem co każ­
dy świadomy robotnik wiedzieć po­
winien

WYSZCZEGÓLNIA każdego mie­
siąca, dla pomięci co zrobić należy.

PODAJE najściślejsze streszcze­
nia najważniejszych ustaw dotyczą­
cych pracy.

ZAZNAJAMIA ze stanem gospo­
darczym kraju, finansów, szkół, ruchu 
robotniczego w trzech jego formach, 
ze szczególnem uwzględnianiem spół­
dzielczości robotniczej.

NIEZBĘDNY dla każdego działa­
cza partyjnego, zawodowego i spół­
dzielczego.

Nabywać można w Z.R.S.S.. Wol­
ska <14. Księgarni Robotniczej, Wspól­
na 17 1 Spóldz. Kslęa. „Książka", Kru­
cza 26.

C en a  w o p ra w ie  k a r to n o w e j  
F.żkjj. 3080 .

Wysyła się za zaliczeniem pocztowem.

Lozanna, 5 stycznia. (PAT). Szefowie 
delegacji po odbyciu wspólnej narady o c- 
becnym stanie prac konferencji, postano­
wili przyśpieszyć działalność pcxikcrnisji 
tak, aby główne komisje mogły się zebrać 
w przyszłym tygodniu. Przypuszczają, iż 
w poniedziałek będzie obradowała komisja 
dla spraw kapitulacji,' we  wtorek zaś ko- 
rresja dla spraw terytorialnych, która za j­
mować się będzie stanem dotychczasowych 
rckowań w kwestii cieśnin morskich.

Berlin, 5 stycznia, (PAT). Jak  donoszą 
z Lozanny, wiadomość o zerwaniu konfe­
rencji paryskiej wywołała wielkie wraże­
nie. Przypuszczają, że Turcy będą jeszcze 
mniej ustępliwi. Delegacja rosyjska zwra­
ca baczną uwagę na zajścia paryskie/ Nie­
zwłocznie po nadejściu wiadomości o zer­
waniu konferencji paryskiej Cziczorin od­
był dłuższą naradę z " Ismetem Paszą.

Snuli si ii. stói M isn ii
Praga, 5 stycznia. (PAT). (Czeskie Biu­

ro  Prasowe). Dziś o godz. 8,45 rano Józef 
Szouval, 21-letni urzędnik asekuracyjny w 
Niemieckich Brodach, dokonał zamachu 
na ministra skarbu, dra Raszina, w chwili, 
gdy minister wyszedłszy z mieszkania, 
wsiadał do samochodu. Szouval strzelił do 
ministra z ty łu  dwukrotnie, trafiając go w 
biodro i raniąc ciężko. M inistra przewie­
ziono natychmiast do sanatorium. Sprawca 
zamachu nie należy do żadnej partji poli­
tycznej i nie był także w łegjonach. Jako 
powód swego czynu podaje Szouval poli­
tyczną działalność Raszina. Postanowił on 
już dawniej wykonać zamach i w tym celu 
w dn. U  grudnia udał się do Mśnisterjum 
skarbu z zamiarem zabicia ministra Raszi­
na. Nie mógł jednak wykonać wtedy swe­
go zamiaru, ponieważ w ostatniej chwili 
powstało niebezpieczeństwo, że strzał ugo­
dzi przechodzącą kobietę.

Praga, 5 stycznia. (PAT). (Czeskie Biu­
ro  Prasowe). M inister Raszin, na którego 
dokonano zamachu, poddany został ope­
racji. Obecnie odbywa się kosyljum lekar­
skie, Przypuszczają, że jeżeli dr. Raszin 
uda się utrzymać przy życiu, to będzie on 
sparaliżowany,

ODEZWA RZĄDU CZECHOSŁOWACKIEGO.
Praga, 5 siycznia. (P. A. T.). — Czeskie Biuro 

prasówc donosi: Rzad republiki czesko-słowackiej 
wydał odezwę do narodu, fw której między tnnemi i 
powiedziano: Rząd republiki Czesko - słowackiej 
potępia jaknajostrrej nikczemny zamach morder- ! 
czy na ministra Raszina, hańbiący naród który I 
zdołał przeprowadzić wielki przewrót w r. 1918 I 
bez przelania jednej kropli krwi i mógł się szczycić 1

pTzad całym światem, że nie używał dotąd mordu, 
jako środka politycznej walki. W końcu odezwa 
wzywa do zachowania bezwzględnego spokoju. 
Rzad czechosłowacki jest zdecydowany i nadal 
kierować losami narodu silną dłonią.

ii l
Waszyngton, 5 styczni*. (P. A. T.). Odby­

ło się tu w kościele św. Patryka nabożeństwo 
żałobne za ś. p. prez. Narutowicza, na które 

przybyli oprócz pesła Rzeczypospolitej i 
personelu poselstwa prezydent Stanów Zje­
dnoczonych Harding, ambasador w Londy­
nie Harvey, sekretarz stanu Hughes, repre­
zentanci rządu, przedstawiciele obu Izb 
kongresu, obecni wszyscy w Waszyngtonie 
posłowie, ambasadorowie i charge d'affai­
res z ambasadorem francuskim Jusseran- 
rłem na czele, oraz liczna kolonja polska. 
Po nabożeństwie odegrano marsz żałobny 
Chopina.

f tM Z IL
— Na pierwszej sesji Centralnego Komitetu 

Wykonawczego Republik sowieckich wybrano pre- 
zydjum w składzie następującym; Kalinin, Pctrow- 
skij, Narimow i Gzerwjakow.

— Generalny sekretarz francuskiej partji kotnu- 
mstyczaej, Frossard, podał się do dymisji i zamie­
rza utworzyć nową partję komunistyczną, unieza­
leżnioną od Moskwy. (A. W.).

— Usiłowane załagodzenie kryzysu rządowego 
na Łotwie przez kombinację lewicowo - centrową 
dziś można uważać za upadłe. Najprawdopodobniej 
por stanie gabinet ściśle fachowy, z Mejerowiczem 
na czele. (A. W.).

— Nowy prezydent Litwy, Sl ilgiński, wydał 
amnestię, na mocy której zwolniono, między inne- 
mi. wiciu Polaków, b. członków P. O. W. {A. W.}.

— Na posiedzeniu Rady miejskiej w Lublinie 
4 b, m„ klub radnych P. P. S. złożył wniosek w 
sprawie przemianowania jednej z ulic na ulicę Ga­
bryela Narutowicza. Wniosek przekazano komisji,

(A. W.)

[fis mm filii
Wczoraj wypuszczono z więzienia przy ul. Ba­

torego wszystkich zasądzonych w procesie Stefana 
Fcdska, z wyjątkiem samego Fedoika. Nastąpiło to 
po złożeniu kaucji. Do wniesionej prośby zasądzo­
nych przychyliła się mianowicie izba radnych o- 
kręgowego sądu karnego, ustanawiając dla każde­
go zasądzonego tytułem gwarancji po 5.OCX).050 mk. 
Sprawa oparła się o sąd apelacyjny, który zgodził 
się na wypuszczenie z więzienia zasądzonych za 
kaucją minimalną, bo począwszy od 500.000 mk.

(A. W.).
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Stosunki ui intrcli^atomi W. Einchowicza przy ul. 

Jasnej..

W łalłolagatorni W. Emchowicza przy ul. Ja - 
13/15 pracuje 20 kobiet. Npjwyższe płace 
tani 75 /ys. n«&. tygodniowo (dosłownie!) 

Jzin pracy, a najniższe — 3 — 4 tys. mk. 
m . Jest to zupełnie nie do uwierzenia!

Sy w dn. 4 stycznia pracownice zwróciły się 
Eińćhawieza o podwyżkę plac, ten nawymy- 

od Złodziejek i t. p., oświadczając, że go 
tają, fco przeu świętami zapłacił -im 200% za 

; nocne ę • dżiny pracy.
.Jedna z pracownic otrzymała przed świętami 

20 ty.s. z (Śliwki. Obecnie p. Emchowicz ściągruj! jej 
te 20 tys. r  dwutygodniowej pensji tak. żc otrzy­
mała za 2 [tygodnie pracy — 10 tys, mk.

Zwracamy uwagę odpowiednich czyyników na 
tc iioreniatrro stosunki J

t e  M  llp a w sli
dawny bojowiać Polskiej Partji Socjali­
stycznej zmarł dnia 5 stycznia 1923 r. o g. 
7 rano. O godzi 5 pp. 5-go stycznia wypro­
wadzenie zwłok z domu przy ul. Wilczej 
nr. 18 do kościoła Św. Aleksandra.

Dnia 9 stycznia (wtorek) o gedz. ! i pół 
wyprowadzen'e zwłok z kościoła na cmen­
tarz Bródnowski.

Tew. Antoni Gąsiorowski był członkiem 
partji od r. 1903. W  r. 1906 skazany na 
śmierć przez powieszenie, symulował war- 
jata i uciekł z Tworek, poczem wyjechał 
zagranicę. Do roku 191S orzebywał w Lon­
dynie, pracując niestrudzenie dla robotni­
ków polskich. W  czasie wojny podlegał 
represjom, szykanom i wszelkiego rodzaju 
denuncjacjom ze strony endeckiego Naro­
dowego Komitetu Polskiego w Londynie.

Deportowany przez władze angielskie 
dc Rosji, dostał się \y r. 1919 do więzienia 
na południu Rosji i był tam trzymany 
przez V/j roku za rządów Denikina, jako 
domniemany bolszewik.

Przez te 1U roku tow. Gąsiorowski 
przechodził straszne katusze, chorował na 
tyfus plamisty, wreszcie w roku 1920 wy­
cieńczony, chory na gruźlicę, zdołał wrócić 
do kraju.

W  dn, 11 grudnia tow. Gąsiorowski 
brał czynny udział w pochoNie robotni­
czym dla obrony posłów sod a’is tycznych. 
Przeziębił się i dostał zapalenia płuc, cze­
go nie mógł już przetrzymać jego sterany 
chorobą organizm.

Cześć pamięci szlachetnego, nieodżało­
wanego towarzysza!

zm arła dn. 31 grudnia 1922 r,, przeżywszy 
lat 35,

mąż, dzieci i rodzina zapraszają krewnych 
i przyjaciół na nabożeństwo żałobne, które 
się odbędzie w kaplicy kościoła Św. A nto­
niego p rzy  ul. Senatorskiej dn. 8 stycznia 
b, r. o  godz. 8 i pół rano, oraz na wypro­
wadzenie zwłok o godz. 2 po poł. na cmen­
tarz  Bródnowski.

J t a e h  r o
l 2|8!1 p l l f

Uchwały konferencji m iedzydzielnicowej P. P. S. 
z dnia 3 stycznia 1923 r.

Konferencja miedzy dzielnicowa d. 3 stycznia 
uchwaliła w związku z wyborami do Kasy Chorych:

1) Potwierdza swą poprzednią uchwałę o obo­
wiązkowym wpłacaniu przez każdego ozłor.ka o r ­
ganizacji warszawskiej nie mniej niż 1.000 ink. na 
fundusz wyborczy. Członek partji, który' do 15 K 
m. nie uiści tej składki, będzie pozbawiony ksią­
żeczki pariyj pej.

2) Zwrócić się przez mężów zaufania do sym­
patyków P. P. S. w fabrykach, warsztatach, związ­
kach za-yodowych z wezwaniem do robienia skła­
dek na fundusz wyborczy. Składka ta wynosi nie 
mniej, niż 200 mk.

3) Dzielnice w ydziel:ją mężów zaufania i ish« 
zastępców do biur wyborczych, oraz agitatorów, 
którzy w ciągu najbliższych dni powinni się zare- 
gestrować w OKR.

Pozatcm konferencja zatudercfaiła zgłoszony 
przez egzekutywę OKR. projekt szkoły partyjnej, 
poruczaja.c egzekutywie wykonanie projektu.

Ogólne zebranie członków P. P. S. dzielnicy 
Praskiej. Komitet dzielnicy praskiej wzywa wszy­
stkich towarzyszów członków na ogólne zebranie, 
które odbędzie się ćL 8 stycznia o g, 7 wiocz. Ze 
względu na ważność (wybory do Kary chorych) o- 
bccaiość czloników knoieczna.

Warszawski W ydział kobiecy przy P. P. S.
We wtorek, dn. 9 b. m. o godz. SI wiecz. w lo­

kalu OKR., AL Jerozolimskie 6, odbędzie się ze­
branie komitetu warszawskiego Wydziału kobiece­
go wraz z sekcjami: społeczną, polityczną i kuk.- 
oświatową, ewentualnie z khrbami kobiet pracują­
cych.

Towarzyszki proszone są o liczne przybycie.

Dzielnica Wola - Czyste. W  poniedziałek da.
8 b, m. o godz. 6 wiecz., w lokalu dzielnicy. Wol­
ska 44 odbędzie, się posiedzenie komitatu dzielni­
cowego, oraz q godz. 7 wiecz., ogólne zebranie 
członków dzielnicy.

Dzielnica Praska. W  poniedziałek da, 8 b, m„ 
o ogdz. 7 wiecz., w lokali! dzielnicy. Brukowa 29, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Dzielnica Powązkowska. W  poniedziałek dn. 8 
b. oi., o godz. 7 wiecz., w lokalu dzielnicy, Okopo­
wa 30 m. 16 odbędzie sic posiedzenie komitetu 
dz iclnkfowego.

Tramwajowa org. P. P. S. W poniedziałek dn.
8 b, ta., o godz. 7 wiccz. w lokalu OKR., AL Jero­
zolimskie 6 odbędzie się posiedzenie komitetu

Dzielnica Powiśle. We wtorek, dn, 9 b. m,, o 
godz. 7 wieoz., w lokalu przy u l  Sołoc 103, odbę­
dzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego.

Koło szewców i kemaszników P. P. S. We 
wtorek dn. 9 b. m., o godz. 7 wiecz., w lokalu dziel- 
nicy Śródmiejskiej, AL Jerozolimskie 6 odbędizie 
się zebranie Koła.

Kolo młodzieży „Praca”. We wtorek da. 9 b. 
m„ o godz. 7 wiecz,, w lokalu dzielnicy powązkow­
skiej, Okopowa 30 m. 16 odbędzie się zebranie Ko­
ła.

l i i  m s f n r o
Do wszystkich oddziałów Związku Rob. Przsm.

Szklanego.
Nbriefszem zawiadamiamy wszystkie oddziały 

naszego Związku, iż pod Warszawą w Hucie Szkla­
nej w Kaczym Dole robotnicy zostali zlokautowani 
pTzez zarząd huty. Zwracamy się do wszystkich 
Zarządów Oddziałów, by oznajmili swym członkom, 
ic  w powyższej hucie nic należy przyjmować pracy.

Zarząd Związku Rob. Przsm. Szklanego.

Baczność, piekarze! Dnia 7 b. m, o godz. 10 r.
Vi lokalu Metalowców (Lwszno 53) odbędzie się 
walna zebranie piekarzy. I-go oddziału Zw .. Rob.
F rzcmyslu Spożywczego.

Centralna Sekcja Wczcmistrzów  Z. Z. K. za­
wiadamia wszystkich wczoaiistrzów dyrekcji po­
znańskiej, że d. 23 stycznia o godz. 2 po poł. od­
będzie się zjazd wczcmistrzów dyrekcji poznańskiej 
w Pcrznaniu, ul. Głogowska l i i  (lokal Z. Z. K.). 
Porządek dzienny zjazdu następujący: 1. Sprawy 
organizacyjne. 2. Sprawy ekonomiczne. 3. Utworze­
nie sskeji dyr-ekcyjnej wozomistrzów. 4. Wolns 
wnioski.

Związek zaw. pracowników krawieckich podaje 
do wiadomości, i s  Zebranie Ogólne krawców mę­
skich i damskich w sprawie ustalenia warunków 
nłacy za m. styczeń odbędzie się w niedzielę, d. 7 
stycznia w lokalu Związku (Bracka 17) o g. II  r.

We wtorek, dn, 9 stycznia o godz. 8 wiecz, w 
lokalu Związku odbędzie się odczyt tow. Żerków- 
sinego n, t. „Kooperatywy a klasa robotnicza*'.

Ze Zw. pracowników miejskich.
Dziś v/ lokalu Związku prac. miejskich (Wa- 

*ccŁa 7) odbędzie się wieczornica towarzyska dla

r a m  ZiMfflMlIUSHlll.it. i r a i !
z zezwolenia Min. Handlu i Przemyślu oraz Skarbu 

o tw ie r a  i  ptWSffillitP DijfilO w  s ty c z n iu
Składy Towarowe fVSiejskie

• wraas

z Wolnym Składem Celnym
W a r s z a w a ,  u l .  S t a w k i  1 ® .

P r i o c h o w y w a n i e  t o w a r ó w  S Ł r a j c s w y e l a .  *
P r z e c h o w y w a n i e  t o w a r ó w  j a g r a n i c z r a y c h

z p ra w e m  częściowego clenia
W y d a w a n i ©  ś w i a d e c t w  s i s S a d o w y c f i .  zw y­

kłych i zestaw ow ych
Z w ó j k a  i  o d W Ć Z l L a  t o w a r ó w  własnym ta­

borem  konnym i samochodowym.

S K Ł A D Y  posiadają obszerne specjalnie urządzone
widne i tsraciie

5 piw ssice
o pojemności 1500 wagoaów

i krakał Sijowti i ramp! piSjaifino— wjiafinaSowtii.
I n f o r m a c j i  u d z i e l a :

Biuro Składów Towarowych flioishich S J A m -m *  s0ś . s
ftdres telegraficzny: „WUZET*.

członków Związku i ich rodzin. Początfik o gonz. 
7 wiecz. Kanty wstępu nabywać można przy wej­
ściu.

W  poniedziałek punktualnie o godz. 6 wiccz. 
w lokalu Związku odbędzie się posiedzenie Zarzą­
du. Członkowie Zarządu proszeni są o pui&tusaine 
i bezwarunkowe przybycie.

Związek robotników przemysłu odzieżowego.
W  niedzielę dii. 7 b. m. o godz. 4 po poł, odbę­

dzie się posiedzenie komitetu wykonawczego Za­
rządu Związku zawodowego robotników przemysłu 
odzieżowego. Członkowie komitetu wykonawczego 
proszeni są o bezwarunkowe przybycie.

Ze Z  w. włóknistego.
Tow. tow. z»rkierzy, srarwaezki i '.vsreuka po­

moc z fabryk trykotów maszynowych., stawcie się 
na zebranie Zasóązku dziś, o godz. 10 rano, do  lo­
kalu Związku, Wolska 52.

Ze Związku zaw. dozorców domowych.
W  niedzielę o godz. 2 po poł, odbędzie się o- 

gółne zebranie Zw. zaw. dozorców domowych w lo­
kalu Zw., Leszno 48.

Lokaut w browarze Haberbusch i Schiele,
W  browarze Haterbusch i Schicłe przy ulicy 

Krochmalnej wyęikł zatarg z powodu oburzające­
go -postępowania majstra, p. Ciesielskiego. P . Cie­
sielski zachowywał się niesłychanie brutalnie wo­
bec robotników, wymyślał im, szykanował na każ­
dym kroku (nakładając im np. kary za wypicie 
szklanki piwa podczas pracy); posunął się nawet 
tak daleko, że usunął czeladnika za to tylko, iż ten 
był przychylny dla robotników.

W  końcu rozgoryczeni i oburzeni robotnicy 
posłali w dn, 2 stycznia delegację do majstra, do­
magając się od niego usunięcia się z fabryki. Nara­
zić majster odpowiedział odmownie, ale później o- 
świaidczył delegacji, iż ustąp:.

Tego samego cr.ia delegacja robotników udała 
sic do właścicieli w sprawie zawarcia nowej umo­
wy, stara umowa bowiem wygasła z dn. 1 stycznia, 
a nowa była już prawdę zatwierdzona. Tymczasem 
właściciele oświadczyli, że wobec „usunięcia maj- 
stra" przez robotników nic zawierają umów i za­
mykają browar. W dn. 3 styęaai* rzeozywiścia za­
mknęli browąr, nie wpuszczając robotników do 
pracy, przytam oświadczyli, że nie przyjmą robot­
ników, póka ogół nie, przeprosi majstra, a jedno­
cześnie wywiesili karlę, zawiadamiającą o zwol­
nieniu robo traków.

Delegacja robotników udała się w tej spraiwie 
do Zarządu fabryki, ale be.zsk.utccz.nie, wobec tego 
zwrócono się o interwencję da inspektora pracy. 
Na pierwszych dwuch konferencjach u inspektora 
pracy właściciele browaru, byli obecni, ale na trze­
cią konferencję, w dn. 4 stycznia, wogćle rrie przy­
szli i zaostrzyli zatarg, oświadczając, ż : z robotni­
kami żadnych pertraktacji prowadzić nie bęcłą, nic 
uznają organizacji robotników (t. zw. Zw. rob. bro­
warnianych), ani delegatów, nie chcą nic wiedzieć 
o żadnej umowie, a przyjmowanych świeżo robot­
ników godzić będą na dowolnych warunkach.

W  sprawie wiecu pocztmuców.

Od Zarządu Koła okręgowego w Warszawie 
Zw. pracown. poczty, telegrafu i telefonu otrzymu­
jemy następujące wyjaśnienie:

„W związku z  notatką, zam ie^-roną we wczo­
rajszych pismach, że wiec pracowników p,, t, i t, 
w dniu 5 b. m. został zwołany za zgodą wszystkich 
pracowników, wyjaśnia ,-się, że kilka nieodpowis- 
drialr.ych jednostek z Zarządu Kola Warszawy 2, 
powodowane chęcią wszczęcia zamętu w organiza­
cji, w celach porachunków osobistych, zwołały, 
wbrew życzeniu Kola okręgowego i 4-ch innych 
Kół, samowolnie wlec".

*

Nadto zarządy: Koła okręg, w Warszawie, Ko- 
i ła  lokalnego Warsz. I, Koła telegr. i Koła telefonu 

wydały wspólną odezwę, w której wzywają wszyst- 
i kich członków Zw. m. Warszawy do zbojkotowania 
j wiecu nieprawnie zwołanego i do napiętnowania 

tych wszystkich, którzy wprowadzają prowokacyj­
ny system do Związku".

ŚS111.1
Koło Śpiewackie Metalowców. Przy Związku 

Rob. Przsm. Medalowego organizuje się Koło Śpie­
wackie; zapisywać się na członków auożna we 
wtorki i piątki ck| godz. 7 wieczorem w lokalu 
Związku M et, Leszno 53.

Zycie r a s p a i i m
N owa cena pożyczki złotej.

Ministerjum skarbu podaje do wiado­
mości: Rozporządzeniem kierownika Mi-
m sterjum  skarbu z dnia 5 bm. zostaje prze­
dłużony termin sprzedaży 8% Państwowej 
Pożyczki Złotej z r. 1922 do dnia 1 marca 
rb. i zostaje zmieniona od 8 stycznia rb. 
cena emisyjna obligacji 8-ło procentowej 
Państwowej Pożyczki Złotej z r, 1922, a 
mianowicie za podstawę obliczenia przyję­
to cenę złotego polskiego 2300 mk., co .wy­
niesie za obligację wartości 10,000 mk. 
10 zł. polskich cenę 33000 mk., a za obli­
gację wartości 50,000 mk. i 50 zł. poi. cenę 

i 165,000 mk, Zmiana ceny emisyjnej oraz 
i termin zamknięcia sprzedaży zostały pla- 
! cówkom podana zamopocą okólników7 tele­

graficznych i winny być przez nie stoso­
wane tak  na mocy7 tych okólników’, jalc 
również na podstawie komunikatu praso­
wego.

Notowania gicMy warszawskiej.
Dolary -Sł. Zjedn 18500—19050-48600.
MiBttfe? ntem. Ł27 Li —2.2E % —2,25.
Belgja 1213.50— 1220—1215.
Lcmdya 86000—87500—86400.
Paryż 1320—1327,50-4320.
Praga 575—580.
fezwa’saTja 3500—3540—3525.
IWltoehy 090—970.

Dziś 
2  p r z e d s t a w .C T B E

o  4 - e j  i  S - e j  W O B U :
DELONF FiFFENDl. Truca Franklin, 3 PF.TRfiS, 
2 JUNGLBS BFRT and Jan  Ponadto (3 iecz.) 
FRZEGL/jD MÓD na żywych modelkach, o 4-ej 

plącą dzieci potow y
JUTRO, w niedzielę, 2 przedstawienia.

D r. Jan  AŁAPIK
49-44, 3 . siar. ordyn. kl. szp. św. Łaz. Chor. wener. 

pkórne. niemoc piciowa. Do 2 pp. 5—71/- w.

12 H a  r a f y l !
f l a j d o t j o d n i e j S ł e  w a r u n k i  

w y k w i n t n e

Okrycia damskie ,  ubiory m ęskie  
HowoLpie 30 tsi. 0, w bramie i piętro

Dr. S. Jermułowicz S°in8.«^
klin . u r .iw ers (praf. M eisserat h c  Wro­
c ła w iu .  Chor. skóry, wener. płciowe, (niemoc.) 
L tc z .  p r ,  f s o c n tg s n o , tl’A rs o n v a la ,  K r o .
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CENTRALA' 
O l u t ^ a  5 3  «w.

Telefon  134 78. ii,
l a m i i '  dagodni.
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sklep

KęrMeraki (IPufewefkia nr. 33>>, tktery w tym calu 
eubtisnftfcu. Lakara PogołowLa  ̂ jh> praeplufca. 

nm xc ąika, przewjóal desperat* do szpvtala Daie- 
ęćą‘ka Jezus.

Ztedziej w r l̂i tragarza. Stefabja Bortnowrflca 
z Lod'ZL po przyjeżd®;© do Wcrszr wpy wyiasijęia na 
dworcu głównym jsfcjegaS dhłejrea. calem odnie- 
trtenrja tag.ttu ma mi. ZLctą mr. 36. Dopiero po 0- 
diepściu ebtopca B®rtrx>w«ka sęnoatireeijpa, i© z  w®, 
fczkl zgtoę’o jjej pude’ilco, sawńarają*© Minrterję 

j ■wartoScg siedem mSJcoów trrik. Po kiJkodsio. 
I wejj obserwacji  ̂ poezUtcidnwazia ritrzynrtoJa wreswvo 

przed dwomoem teg© snmego >. Mopca. Odpnowa* 
dzony do VIII komóisarjatu cifcpt'ee podał eSą za 
Edwarda Sw/rętodwwsktego, zan'esBkiUegio w pray, 
tulfeu o.róetgowym 'na Pradze. Biżulcrji przy nim 
nie znałezicaa. , •

Teatr im, B^gnsławsktego DAś, jnftrfo i poju. 
trze o godz. 7 wieca. nEros ~ Poy.-he" Jerzego 2n>

□

K rom ka.
Zgon Marji Lednickiej. Zmarła wczoraj 

, .Warszawie żona znanego działacza pol­
i c k i  ^  enii r̂ac,i w Rosii- P- Mar ja Le-

W czasie pobytu’w Rosji przed wojną, 
a. W szczególności czasu wojny, oddawała 
SI9 służbie społecznej, opiekując się polską 
młodzieżą uniwersytecką, wychodźcami 
Polskimi w Rosji i rannymi żołnierzami po 
szpitalach.

Obdarzona wybitnym talentem śpiewac­
kim, urządzała koncerty wokalne, na któ­
rych sama występowała, oddając dochód 
Sa cele społeczne i dobroczynne. Była rów­
nież przewodniczącą związku postępowego 
«obiet polskich w Moskwie.
. Dr ozy zna na Górnym Śląsku. Drożyzna

Górnym Śląsku wzrasta w poiwornem 
^pwost tempie. Wzrost drożyzny za m. 
grudzień wynosi 82,8%!

Stowarzyszenie b. więźniów politycz- 
ny?h zawiadamia swoich członków, iż sie- 
°2iba Gtov/arryszienia mieści się obecnie we 
Własnym lokalu przy ul. Leszno nr. 53 na 
Parterze z bramy na prawo. Zarząd Stowa- 
rzyszenia zbiera się co czwartek o ćodz. 7 
ĵ ’-ecz.. w niedzielę o g. 11— 1 rano. Wszyst- 

® oddziały^ proszone są o adresowanie 
-orespondencji pod wyżej wskazany adres.

STAN POGODY
(wedtug j^nyfih iPeństw. Instytutu MełaorcBrg.)

Tomf-esvouiBB mc^rytea* wjoosfia ’resoruj w 
* ® rfc < r- ;.s  \© +  l i 7 o;  „ a j u d ż s a a  —  1 0 » .

, 'FnABwtdjwsrBy. practóg pogody w dnihi dz.3- 
*tcjrenm: Prawwwtote pcchmumo I angłtete m iej. 
’Jei-nr drolW’e opady, ira wspbodtó© Pofefki przy- 
****&?, noiatrj- lokalne.

Wystaw?, arrasów w Zamka. W Robotę dnia 
brn,. o godz. lt-ejj rao <będą d®« zwiiedżatiącyełi 

dostępne pokoje królewski© w Zsuinku, 
<aPewiedaiio itporzędtamLe i  luraętoan© po uro-

czysfo&yach pograe-bowyrih i  fiorworocznyrjj. Posv 
tem, w tóeiktórych z tych pokoi wystaw fa ń  po-ra-z 
pierwszy na ■wóddk publiono aljmms arrasy (sapa* 
!erv) fg:««SodE^e z XVI Wieku, w. Tfabie 59 satuk, 
narito cglątłać będzie możan, i metóo, obite arra- 
saml, przed ni-aiawnym czasem (uadieslaa© przez 
I cwgrieję Pośaduj z Rosji, MiMSstejJum Rdbót Po. 
b'Ksanjiph puygotawuie Seż krótką. objaiBraijącą 
broaaurkę,- op^ująoą losy* i trstaikijacą wartośd ar- 
‘yaiyoBiią emraaSwi. Broszura ta wyjdzie z druku 
w przyszłym tygotriiii. Wystara otwairta codzie®- j 
nie od gorfe. 10-ej do 13-ej, w niedzielę i święta i 
od go da. U ej do l-Lej.

WYPADKI.

Potajemna fabryka sacharyny. IW suteirynte 
domu nur. 38 przy 'Ul. Dzik'ej wykryte potejemną 
faraykę sacharyny. Na •miejscu zrasilezaoirD 20 fera- 
tew KJtbsrsmy w .proszku, 3 pnde’lka pamtylelk sa- ; 
cfc-iryraawycfi, Jtef»tfcę i aafones. Osfearttend w tej 
aprawte *ą: Massek Jungerm-m zsmiesdcnty w
•yanto domu I Michał Tlilerus (Gę3ia or. 87).

Wybuch naboju. W MijędrayrzPou ipray ko- 
śctete robotaćjc tartóbu 28.«Ietei Wcc’am- KtmisJci 
(tafeś S.opmo, zem ia stedilftekai) kitilkię z na.
bioju karabinowego, aroib3 da'ualkę w g i’zrfi, na­
stępnie Wedy?1 ja w otwór w parkani© i  podpalił. 
Nrsltepil wrlbuch, Udórego skutki były tetelata. Ka- ■ 
shisłsi zesta' aranicny w .twarz i lew© oko tale aóJ- 
Bte, e© groai, mu irtealta oka. Ranionego przewie- 
jńotio dio easpitola Dziiiaciątka> Jezus.

Otruci© karbolem. W zakładzie goJarakoJryz- 
feas&Sm Dąbrowskiego pray ul. żeiranoj n r  23, 
wJsśoiifrel!, żona jego Jćaeta i  lokatorka tego domu 
Antonin* Musznerciwia urządalli libację. Gdy trójka 
ta b ^ a  już dobrze po-dthmćetkmą, Dabrowaka w 
przyistęp'® saate p'ijj<ik:ego lub w zazdrości oa tle 
adjw’y  ima£Seuskifj srb\>ycśJa za  butelkę a fcwwgnm 
karlboSowym i  oblała Muis®n«rową. Lekare Pegcto- 
wia ertiwlenM poparzenie czoła, twarzy lewego 
ucha i szy i ’

Zamach sftmobójcary. W przystępie rozpaczy, 
spowladwwisuej briiktem pracy i  śrorików utrzyma, 
ada, usatowait pozbawić się życia 52tetoi Bolesław

Teatr i muzyka.
Pierwszy dziecięcy bal kos!jnm°wy. Rarwny

bal kosljiuTinowy dla deleci, wskrzeszający stare 
tradycje maskarad daiec-ięcyth odkędżie się  w dla. 
daelę da.. 28 stycania b. r. ód .gtxlsainy 11-ej reno 
w zac2®rowesnym .pałacu „Baijkf1 w Wodewilu,", 
Nowy Swiiat 43. Tysiiące mii,® ypodimamek w poa'acd 
poch'odów dateci, prowaidzccych pirae® wybitnych 
baitetmistrzów, piięknychl nagród aa aajtndaicjszffl 
basijumny i atrakcji iprogirsmowycti tówielnią ten 
orygimeter bal. Praeworfadi -będiate temu balowi 
król imiga’e'liowy, pod krórego maską poznają mrże 
dssecii Jedsiiego a najznakomitszych podakóch arty­
stów.

X II tani k°Dcert niedzielny WydkidUu kuStury 
Magistratu' naaa®czany pierwo*nr>, ©a da. 17 gru- 
diuii'a uib. tr. odibędme s‘ę w nadchedKącą uiiedzielę 
o  girdk. 4 po pel. w SciJ ,K©mise(rwtatorjtt.m- W  pro. 
gwumal© uftwury Chopina, MontezfkS'. ZarębTsego, 
Niewirtżotoskiego i jn. w wytkn-rmAi Janiny Tur. 
ttyniild'ej i prof. Józefa Turcaróskego. Wtórne są 
bilety, nabyte .na ton kcmoer.it w grudniu, BoaostaJo 
epraedmiać (będzie kasa Kcrasnnvatwjum m i pól 
godziny przed, rozpoczęcitem kancertą.

PORANKI KUZYCBNB.
Interesujący pregram maJKi'ttactego tow rd u -  

pKftrrrfcu w sali teatru .1X0^ 1011101" w oflidctodaącą 
niedtziteJię zapowiada an. to, iw w tu rę  Glmdka fan. 
tarje z op. .^Hrnbina", faiefi- II zielni z  A %  w  wy. 
bonionto ©rk. r n r r r m .  ,pud dyr. A. Steldkicgo i 
p u m  udEidl© p. Crarekfiej.d ant. opery S. .Bcgurkte. 
go. Kri ce.rt ,pmktu«lrale o gróz. 12 i  pól. Bilety 
u Ghcdorwiftcikiego, Krak. Bnzeon. 8.

.,Bajki" dla dzieci w Wodewilu.
Dziś i  jutro o godz. 12 w pc®. w teatrzyku 

* w Wodewilu (No*y S «tolt 4.1) po ras Oita-
tai w pregramii© gwtazikowyim wystąpią pp. Bal- 
eeaktewtoaówna, Bielska, Frenfctel, MaszyiMka, Z©1- 
WOTOwic®, T. Wysocka i tool. Pazobt-ite bależy w 
kasie Wodewilu od 10-ej rano do 3 po pot.

Teatr Wielki. Daiś o grótę 8 po poi, po cenach 
zniittonych bs-leiy; „W iomróci ta,iek", ,.Karczma ' i 
^Tańce połowieck-©". Wieczorom. .^Kawaler Krdhr- 
cej róży".

Jutro o g. 3 po poł. po ceuflch Birótonyich Hal 
kaf', wftecz&rfim ,.Gyrul'lk Sewilski".

W ponżiodtóałek ^Deanom",

towsJdugo,
DJió o g. 8 i  pół po poi. „S*jpl:a Polska* 

Or-Ot.% W miedz ©ćę o'go..!z. 3 i  pól po poi. ,J>a- 
my i huzery".

Toatr P ’iski. Daiś i  jufllro o go%V.. 3 i pó! po 
\ Fol. pa cenach zntoonycb . Wesote F-gara*.

Wieczorem dziś i jutro „PairyżwJw",
W pointtedziatek Szeksp'za. W pró­

bach nowa sztuka Si. Kraywioszewdc ego p. 4, „ID- 
etorj© rńe z  prc.wdziwrgo aderaenta'1.

leatr Siaty. Da‘ó ć jutra o grdz,. 4.ej p© ppjj 
p*o ee-uach a .''Sianych f£ j n  Oscwnowy".

Wferawrean codztoaaii© „7rbaw:i w iwticść'.
Teatr Pralki. Dzriś o g, 4 cj „Nowe Beetloem", 

o g. 8 wlecz. „KrrtcciwFkte zuchy '
Jutro o gods. 4-ej ,,Nowe JBfitecml", o 8 wiiecz. 

„Kinakcwolde zuchy".

Z Fdhnrmo-'ji. ,Dzt;g w sribotę o godz. 3 po p ot 
pod dyr. E. MTynen-ktego i z udtoSafem oritestry 
bilhrirmcmiiCEniej, chóim opery, oraz pp. Comte- 
Wllgwidąj, Łeóktej, Iteb o si i  'MtefctJovuakiego 
dZiiewiąla eymfanja Beejhcwna.

iDz!ś poirrnek arji i pieśni. Progrssa wypełni 
p. StanMawą Korw.ta-Szymaiior >ka.

Juteo w triedztelę porwn»k- IVJtarwsSrfiego. W 
Programie: ..Romeo d Jufj^c, „.Dzii-dek de orze­
chów" i  tamcort etegiprówę Srótelą będzc slcrzy- 
pek p. B. Lewtoslr. Dyrygirje p. OsrnniSkS.

Jutro pu południu lcarr©.rt ewmJariŁozny pró 
dyrokją p. Brotióstewa Saa’na. S*ff.wfcą ibęizte pju 
raistka p. Helena EibennchUtz z  WśedrSe i grad 
będztfe koncert B-d-trr Brehmsr. W częśzi ork e. 
Etrewej eyuifcnja Kalina litowa.

(W środę recital ipjeraisty Hr,©lina.
™PBBMSgflMŴ JIMU«lCTi^n-Ł- îaisgsrrr. ;̂s-rg?aara »'»itrę.

POKWITOWANIA.
Na Rob°tniezy Wydział Wychowania Dziecka.

Cr.ęść urdeżuą za óbi«d w Hu*igarji. mrjiu1 
Sąyipowisjci mk. 20,0iX). Pracownicy Ha; Tjctrg n̂ rj 
przy id. Koszyfcomej mk. 45CO. A. B. L. mk. 5003.

Na choinkę.

UcznlcwDe I i  III icddzulu sdfcofy Mliryca' ej 
przy eutar. Ostrowy n;k. 7200. Kaliska © g  iniiaacji 
BPS. mik. 30.000. Z w. Gaan wTćków. Kf lis® mk. 
22.000. Czesław KOTWakmuifc:. Z-iroleń mk. 1500. 
Jacina i Karol Sulima PieCrssLclka'.vie, auucs. w 
Jelwwle mik. 10,000. Józef Krejmvrki. Ssoaefbrze. 
stzjin mit. 5000. Jan Rui,ik!0’WiFt!c;. Tr.rr.i&piOil mk. 
10ODO. Stemisiaw Dctorasz'b, Bray.mk. 1000. M. 
Nesjtorow, BMyrtck mk. 2830.

Na Bihljotckę Publiczną,
M. SŁ mk. 2747 i 350 mk. ctem-ierkeh. W 

stedomuastą roczniicę śmiercii dra He.jrylca Plryde. 
wdowa mk. 20,000.

Na Inwalidów.
Lticjau S'ewumski mik. SOOO. Stefan RstuHlaki 

mk. 2000. NauczycMka mk. 5000.
Na D*m gieret przy ul. Kr'-chmaln«j

, W siróMimajlą roceraficę śmierci dra Henryka 
Frycte, wdewa mk 20 000.

Na Bezrobotnych.
Jako kaira za oracz© rs'iwo — Zteliuski mk. 

6000. \

Ratv
G ic  r y c i a  i  K o s t j u m y  D a m s c i e

E H A N O E S  Miodowa 21.
. (£<3*s:1©U5 f r o n t o w y ) ,

M  KĄTY
S a rn i tu rH  m ę s k i e .  p a S!a i re^SanM ma d o g o d n y c h

w a r u n k a c h

i
•*’m  O la .  B U C H

s - t o  « I © P 8 k a  1 7 ,  m .  1.
pli

p s a ®  i h a T Y I  I H A T Y !  « * »

Wykw n tn ie  i e le g a n c k o  m o ż n a  s i ę  ub rać :  „r~i9 
H. P o d b ie ra  i Z. K e ^ se l  W Warszawls, te j-Sw ia l8 li

Sklep frontowy 
Wielki wybór garniturów i palt najnowszych fasonów.
Studentom I zdemobilizowanym oraz urzędnikom spe-

cia'ne ustępstwo.
. ^ g jg g gg g jg ygg i

g*Bł8aMMaaągMHBMi BaBiaiMMHM B

h u h t o w m i a

„ S r ó d l o  F o l s k i e “

l i o w i d € B « ^ a k © r a© w s k i '
Z t p t a  5 4 ; t e i .  2 3 3 - S 3 .

ileca kooperatywom, stowarzyszeniom i kupcom po cenach 
konkurei cyjnych towary:

koP on i .Ina ,  m ą c z n s  i m y d la r s k i e
z własnych składów. x |

Natychmiastowa ekspedycja na inkaso i za zaliczeniem.

PU ?- I f  a  r a t y  9 S
'! ^siecznie lub tygodniowo ub io ry  m e sk is  i okryośp 
' Magazyn ubiorów męskich i okryć dam

u. tŁĆko. EStkitralasa 4 5 . Tei&fun 511-45.

B a c z n o ść !  K oop e ra ty w y  i Sklepy!
Ze składów własnych, po cenach hurtowych

D o m  H a n d l o w y

J*m G rodzieńska i S -k a
X ant© r Ż ór .tw la  4 9 ,  «©[. 2 SE-9 J. Sfcładyi W sp ó ln a  SSa

POLECA: Herbatę, Kawę, Cukier, Cukry i Czekoladę.
Towary: Kolonjałne, Mydlarskie, Smary I Oleje, Gwoździe.

N A  R A T Y
i za gotówkę okrycia I kostjumy damskie oraz ubiory Męskie,

S ? r T 1 0 f ! r R  L e s e n o  2 7 , n t .  25, teł. 403-8^ 
w ś i i i c  J i u ,  naprzeciw bramy, li-gie piętro.

N A  R A T Y T
łanio  i elegancko może się ubierać w P r a c o w n i  U b io ró w  

M ę s k ic h  i  D a m s k ic h

N. S o b o l ,  Lesąno 73, m. 1. BI. HUl
(JWflGfl: Na składzie wielki wybór materjałów angieisk. 1 krajowych

W Y R O K  
w  { m ie n iu  R z e o z y f u j s p u l i t e '  P o l s k i e j

Dnia 25 września 19 2 roku Sąd Pokoju II Okręgu rozpozna 
iszy sprawę z oska żenią Rozalji fiizenwasser z art. 19 Ust o b- 
:hwie wojennej na zasadzie ort. 119 U. P. K. i art. 191 30, 3 '.  4l-l!i 
1st o lichwie i art. 61 i 62 prz tymcz O. K. S. p o s t^ n s tsu iu  Ro 
alję Ajzenwasser skazać na pięćdziesiąt tysięcy mk. g zy .ny  z za- 

nlaną w razie nieuiszczenla na jeden miesiąc areszlu, a prócz tc 
;o na jeden miesiąc bezwzględnego aresztu l 5060 mk. oplał sądo 
vych. Dnia 11 listopada 1 9 '' roku Sąd Okręgowy w Warszawie w 
Vydziale Odwolswczym Karnym postanowił na mocy art. 119 i 168 
ost. Karn. oraz art. 19 Ustawy z dn. 2 Vll.;0  r . wyrok Sądu Boko- 

u zatwierdzić z tą zm iana, że skazać podsądną Rozaiję rtizenwes- 
-er na jedna korę grzywny w sumie stu pięćdziesięciu tysięcy mk 
; zamianą stosownie do art. 59 K. K na jeden miesiąc aresztu.

Sędzia Pokoju H. W ie r s w js k l .  ,
S e k re ta rz  Sądu S y s x o g p ó i i ,

Z afcfad  C h i ru r g ic z n y  i ł to e n tg e n o lo g ie z n y  
D -ra  S. RUBlftRGTA, u l .  G r a n ic z n a  8 ,  t e l e f o n  1 0 3 .5 8 . 

S a la  o p e r a c y j n a —a m b u l a t o r y j n a .  P r o m ie n ie  R o e n tg e n a
T ześw ietlan ie i leczenia). L a m p a  k w a r c o w a  i sztuczne słońce). 

Leczenie skrofułów, gruźłicy  gruczołów, kości, staw ów, owrzo- 
dzeti, guzów i L d.

• M A U Z Y j J J i ™ *
h u  l l U t !  5 S S * K l £
1'lj r.—7'[. w„ w niedziele 1 0 -2 .

ŃA RATY
• za gotówkę, ubiory męskie, je­
sionki i chustki najwygodniej. 

C i e p ł a  3 , m .  3 0 .

Wie!* m  sli pmiiiiijjs
że najtaniej można się ubrać 

W MflGflZ. U3 ORÓW MĘSKICH

23
JWAGAS Uszycie lub przenico­

wanie garnituru 60X00 mk.
itefmaa Z tllŚ^O ^S.

9r. F. SOSHSSlłl
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, teł. 

99-29. Od 1 — 3 I 5—7.

D r .  Z o f j a  h o s t i i o w s i a
chor. wener., skór., analizy krwi 
na syfilis. C h to d n o  1st 2 5 , te-

lefon 99-29. od 3—5.

Dr. nti TSaiii
Chor. w e i te r y e x n e ,  s k ó r n e  i 
c lc iow ce. Od 2—3 i 5—A Panie
1—2 I 4—5. S ś e a ik ie w ic z a  l'Z , 

m . SO, t .  JS -S S .

mmii
Br. m e i  Feidhusen

h. st. ordyn. szpitala, chor. wene- 
yczne, skóry, płciowe (niemoc) 

Lecz. jsrom. Roentgena Wielka II 
do 10 r. 4 — 7.

Or. U iltn cz fk
P r ó ż n a  12, teł. 402-98. Chor. 
skórne i wener. Niemoc płciowa. 
Przyjm. od 5—8. Panie od 3—4. 

W Niedzielę od 12—2.

Dr. m m  MM$M
Chor k a b łe c o  i a k & s  e r j a .  

C h fo tłn a  te2, przyjęcia od 5—7.

\\i rit? i u §e Hi
UBIORY MĘSKIE 

i OKRYCIA DAM SKIE 
S m o c e a  i  m .  Z S
ll-eie piętro, róg Nowolipia.

O r .  t .  M i L £ J . i 0 t i f s k l
Choi, wener. I skór. 2 ł a t a  5 3 . 
Teł. 121-30. Przyjmuje ed 4 - 8  w.

Or.med. J .flereitisn d er
ćbop. sk ó r y  i w e n e r y c z n e  
8—9 r. 5—8 w. Al. J e r o z o lim ­

sk ie  7.

A N A L IZ Y
nokokl), plwocin, kału ild.

? * A bS s i r S e  a-i ts . i  p h i
b. asyst, przy szpitalu Vlrchowa. 
Labor, przyj, od 9—7, krew od 11 

do 7-ej.

Dr. J. Zalewski
'ek. as. S7pft. św. Łazarza Choro 
'V skórne i wener. finalizy krwi.j 
Targowa, osiemdziesiąt cztery I 

Tel. 77-83. 5—7, panie 4—5, I

Robotnikcm u s t ę p s t w o
$  i i i  ’ S iiin5 t*i T ry p p . ,  Syf! i.

© r -  K l o 2* a b i ©  w i c a ;
f e e n e r o ło g  z  P a ła r s U .  prakt. 
30 lat. B lowrjf-iiw iat 2 1. Cd 11 -1  

i 5 — 7 g. w. T e i. SSj-37.

333, iii 833 SŁ r/j'/.t-
bić każdy nie mający kapitału a 
sprzedający tani i jeszcze nie- 
wprowadzony artykuł Informacje 
wysyła po otrzymaniu 333 Mk. 
Klabisz. Częstochowa. Łiuzynka 
pocztowa 72.

1CM  szłuczrie bez podniebl©- 
l \U  ! nla, korony, mostki, repa­
racje w przeciągu 2 godzin, wy­
konywa punkiualnie na dogod­
nych warunkach z kilkoletnfą 
gwarancją. Laboratorjum zębów 
s. tucznych. H. Ratuszniak. Lesz­
no 35, telefon Uwaga:
Druga brama, ll-gie otętro, m. 25.
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Kino Palace!!
l i
i!

TT Program monstre — ii alctów TT

CHMIELNA 9.
Orkiestra symfonicz. pod dyr. Bron. 

S z u lc a .
Początek pokazów, 3, 5, 7 I 9 w.

T e  2. 51-14. 1 3  S 311 Liliana Gtsh w  n a j n o w s z e j k r e a c j i  w  
c y d z ie le :

p o łą ż n e m  a r -

„Jyfęc ennica snlbści“
(Way down East)
R e a l i z . c j a  D. W. G r .f f i  h 'a .

K r a jo w a  W y tw ó rn ia  U biorów  M ęskich  
Dora Handlowy © .  A M Y J S Z E T A T I C d Ł

D ługa 50) sk lep  62 (Pasaż Sim onsa, obok Domu Śląskiego wejśde od
ul. Długiej).*

P o le c a  u b io r y  m ę s k ie ,  J a łto  to:
P a lta  j e o le n a a  G a r n itu r y

P a l t a  n a  w a t o l in i e  G a r n itu r y  s p o r t o w e
K e p r l a n y  n a  f u t r z e  K - iż u c h y  (po obniż, cenach)

K u r t k i  n a  lu t r z a  S p o d n ie
K a m iz o lk i  e to .

S p o d n ie  s z t u c z k o w e

N a j m o d n ie j s z y  IcróJ. N a j p r z e d n ie j s z e  g a tu n k i*
W y k o n a n ie  w y k w i n t n e ,  s o l id n e  i  p u n k tu a ln e *

C eny k o n k u ren cy jn e
Dl- U r z ę d n i k ó w  Państwowych specjalne ustępstwa* 

S p e c j a ln y  d z ia ł  w o j s k o w y .

Kospsralyuij, restauracje, cukiernie i piekarnie

99

L

spróbujcie tylko 
jeden raz

smalec i masło 
roślinne

1 przekonacie się, źe to  jest najlepszy ( najwygodniejszy ze wszysłkich tłuszczów 
roślinnych, zawierający lOOJ.tłuszc/u.

Opakowanie! Słoiki duże I małe; Bloki po 5 kg., 1 kg. i *|, k g ; Beczki po 100 kg. 50 kg*
WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ I SKŁAD:

„HAPETE", Warszawa, Prxejaxd ii, tel. 1 5 3-8 9 .A
■ B l  ■ ■

mm
u

Przybył na skład świeży transport

HERBATY ANGIELSKIEJ
w oryginalnym n o w y m  opakowaniu

własnej marki

99 SI BUNION”
marka 3I3UH50M ochronna

paczkach V2 *“* lU — V« funt. Wagi netto.

W a r s z a w a ,  B ie J a ń s I c a  18 . 
T e l e f o n y :  195-72, 5 0 7 -8 8 , 258-14 .S k ła d  G łó w n y :

rtr łr l-» :-> łw . w POZNANIU: Garncarska 3. 1 w W LNIE Dobroczynny 2. 
UUUZEaiy. We LWOWiE: Batorego 35. i w KRAKOWIE: Wrzesińska 4.

SZKOŁA TAŃCÓW

W .  H O F F M A N
art. baletu Teatrów Miejskich M a r s z a ł k o w s k a  141, tel. 232-12. 
rozpoczyna nowe komplety tańców początkowych: 6 stycznia. Nowo­
czesnych z najnowszymi Jarzz, Sambo, Pass dobio. 8-go stycznia za­

pisy codziennie. Dobór towarzystwa.

PALTA
GARNITURY

gotowe i na zamówienie za gotówkę I na

RATY

Ojfżiry
L e k a r s k i e

25-25HM?:
u l. J a s n a

POLECA

W acław Mieszalski
PO LISTA  5 2 .

Udzielają pomocy na 
mieście w czień 

i w nooy.

FSnfidFUOE SIE
u „Leonara44

21 Nowy Świat 21
6 tolosr.f6tusz.MK. 1.218 

12 * „ .  1.880 
Portrety 

wykwintnie wykonane

Ha s M i  wislii fjJJr matitjiw ssrawytb. iH .lin n  na meblowe roboty po- 
ilulSU b trzebni zaraz. Nowoli­
pie Nś i0.

I XXXłOCXXXXXX)OCOO%

Jeneralna infsndsntura Jb o łsczn a
Poznańska Wi 11, róg Wilczej,

I piętro, front, tel. 27 81 i 158 35.

W y p r z e la ż  t k w i l a c y j n a
po cenie kosziu

P alla , p ła szcze  od 25 do 90 000 sp ód n ice  od 
12,000, spodn ie od 12,000. su k ien k i od 5,000. 
ubranka c h ło p ięce  od 15,000, burk i, mun­

durki, bluzki, fartuszki, bielizna etc.
OBUWIE, tow ary  ło k c io w e , tr y b o ta ie  etc. 

po cen aoh  n ajn iższych .
Otwerte do 7 bez przerwy.

HURT c e n y  s p e c j a ln a DETAL.
scooooooccccocxdocb^

ś l u s a r z y
do m ontażu te k a r e k

POSZUKUJEs

w y tw ó r n ia  o b r a b i a r e k
Stowarzyszenia Mechaników Polskich w Pruszkowie

Zgłaszać się osobiście do Pruszkowa.

R U T Y N O W A N A  N A U C Z Y C I E L K I
m uzyki, udziela lekcji w domu i na mieście.

♦  M a r sz a łk o w sk a  31, m. 19. ♦

Księgarnia Robotnicza
Sp. z ogr. odp.

ul. Wspólna 17.
Na żądanie klasy robotniczej i Związków Zawodowych 

wydała we własnym nakładzie

Zarys Osteotomy o 8 - p J ip  dnia cioty
Dr. P rag ierow ej.
Ceni 1 5 0 0  mk.

I k i i i l S lD l l r t

ii oilman
ślubne, złote, sre- 
brn-.‘ z ł o t e  pier­

ścionki, zegarki. Zegarmistrz Gu- 
tmacher Smocza 21 róg Dzielnej.

Garnitury marynarko­
we, żakietowe, futra, 

palta, jesionki, saki. spodnie, naj­
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo-. 
wski i Majewski, Chmielna 49, 
front II piętro narożny dom pr y 
dworcu głównym. Uwaga: szyje* 
my na zamówienia z własnych i 
powierzonych materjalów o 50£ 
taniej.

weneryczne. Rzeżączkę 
leczy się w aknajkrót- 

szym czasie. Przyokopowa 4 3 —7 
róq Grzybowskiej, od 4 do 7 pp. 
Dr. Rosental. Panie 2—4.

instrumenty muzy­
czne w wielkim wy­

borze oraz płyty najnowszych na­
grań poleca po cenach najniż­
szych Felgenbaum. Bielańską 1.
lOlffiD skrzypiec, cytry, gitary, 
LCuLjS mandoliny; tysiąc ma­
rek. Nowogrodzka 23—19.

Uorstit

m m liii
d o  s z y c i a

Ta-Kasprzyckiego* 
nio — Hurtowo—Oeta^cznte.—B a­
ty. Warszawa, Marszałkowska 153.

MASZYNY

H M  R A T Y
okrycia damskie, kostjumy, suknie i ubiory męskie

KUF At R K I T Q  KARMELICKA 17, m. 6,
SSfJŁ n 1  l a  KYk. U  w  b r a m i e  | . a  p i e t r a .

MMMMMMMMMU A - —om—w— ■   '■■■  —  wm
Najtańsze Ź r ó d ło

S zn u ry  i  przewodniki
izolowane, w gumie komisyjne wszelkich przekrojów poleca 

Warszawska Fabryka Wyrobów Gumowych

I .  F i n k i e l s t e i n ,  W a r s z a w a ,
Dzielna 23. Telef. 129-41.

CEfcY FABRYCZNE._____________________

W ygod n ie! H a ra ty !
Wszelką garderobę męską, damską, futra oraz kon­
fekcję. Wykonywujemy również obstalunki podtug ostatnich 
modeli. Wielki wybór m attrjałów łokciowych krajowych i za­

granicznych i jedwabi

O W l 0 3 : , , O s z c a E ą c I 3 1 C Ś ó ^ Ne^ ^ T 4 f t ^ e P4
Dla urzędn. państw, i robotn. miejskich specjalne ustępstwo

M MI?

N A  H A T Y I
Tanio l elegancko może się każdy ubierać 

w m agazyn ie Paryskim
Hs Goldlusf, C h ło d n a  36s

Telefon 223-42.

NA RATY
daję wszystkim wszelkie ubrania męskie I dam skie z najlepszych 
materjalów oraz wynajmuję wszelkie ubrania czarne bez zastawu

H. SZCZYPI0R S-to K r z y s k a  N r .35R-to
vis-a-vis Szkolnej.

de szycia
znanej do­

broci .Kasprzyckiego" — Ta­
nio * Hurtowo—Detalicznie—Raty. 
Skiad fabryczny, Warszawa. Mar­
szałkowska 153, tel. li >4-51. Od­
działy: Częstochowa, Kielce, Lu­
blin. Zamawiać m źna listownie. 
Poszukiwani odbiorcy hurtowi 
i przedstawiciele.
Ha nihrifl m andolinie, skrzyp- 08 yiidUZ, cach lekcje Rry ia- 
sadniczej. Niecała 10—13.

i za g o t ó w k ę  tylko 
k o ł i i r y  w ^ ta w a  w

.specjalnej pracowni Rolanda. Gę­
sia 39, m. 102, 2-a bram a na
parterze.___________  ______

i za gotówkę różne o- 
krycia damskie. /Mar­

szałkowska 58—6.

la raty i za nolowli
z e g a r k i  pierścionki, obrączki, 
kolczyki, to rb y , papierośnice ltp. 
poleca pracownia jubiiersko-ze-
gsrrnistrzowska ul. Marszałkow­
ska 111, telef. 239-35 S k le p  w 
b r a m ie .  U w a g a :  za brylanty 
złoto i srebro płacę ceny najwyż­
sze oraz kupuję p i a t  a r y ,  s a ­
m o w a r y  i różne m a to ła .
fifrnhtll binokle, prezerwatywy 
U łtu ljl” , .V enus", najlepsze 
noże do golenia nadeszły. Naj­
taniej bo w podwórzu. Optyk 
„fikst", Jerozolim ska 33 róg Mar­
szałkowskiej.
jUiihi zgrane połamane kupuje 
i l j f i j  lub zamieniam na nowe. 
Płacę najwyższą cenę. Przyjmuję 
sie również do reparacji wszel­
kie instrumenty muzyczne. Fel­
genbaum, Bielańska I.

charakter, z^.le- 
ty, wady. kirn 

jesteś? K m być możesz? Okre­
śla Szyiler-Szkolnik (autor prac 
naukowych). Przyjmuje: dwuna­
sta—siódma Piękna 25 róg Mar­
szałkowskiej.

są szwaczki do wy­
dawania roboty na 

dom. Murancwska 18, m. 10, r. 
do 10 i od 8 w. do 10.|

P o U  i dziecinnych lfoszul. 
Nalewki 41, m. 24.

zadań: Rybkina. 
Michalskiego - Za­

krzewskiego, Okulicza, Klonow­
skiego, Bohuszewicza, Slerzputo- 
wskiego. Wllwińskietjo. Slanożę- 
ck iejo  (fizyko). Dyskusja. Począt­
ki matematyki wrższtj. Zadania 
naturalne Tlomaczenia łaciny. 
Krytyka literatury polskiej. Skró­
ty bistorjl. Samouczki języków 
obcych. Wydawnictwa księgarni 
Wajnera, B i e l a ń s k a  5 (i-sze 
piętro front). Ha żądane katalog.

książki do czytania dla 
młodzieży i dzieci, kom­

plet składający s i ę - z  5 tomów 
można nabywać w Zakładach Gra­
ficznych Z. SakierskHgo, ul. Mie­
dziana 4a, tel. I26-Z9

cas
o
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NA RATY!!
I za gotówkę Ubiory męskie. Okrycia damskie z n a j­

lepszych m aterałów . arftjowych i zagranicznych, oraz
Towary łokciowe

poleca na dogodnych w aru n k ach
istniejąca od r. 1897 firma

F r a J S i c h ,  T a m k a  3 7 ,  m .  3 .
(dewniej na Pradze).'

PnezaatMit,

P M b

ijuzrójaia

m
mi) TVf crv  mk. reglan mę>ki 
•Uli I lu  I na futrze w do­
brym stanie, bekiesza na futrze 
męska elegancka 160 tys. sprze­
dam zaraz. Piękna 64 (bez lite­
ry) in. II Handlarze wyłączeni.

‘“ jTolElLOIf
cerowe. Wvprawy ślubne. Ko- 
sljumy. Palta. Trykotaże. Ubra­
nia dziecięce I dla uczącej się 
mlod/leży poleca Edward Szyszko

■ i H l l l  99. .

Redaktor naczelny dr. Feliks PerL Redaktor odpowiedziałny Jerzy Szapiro. Wydawca: Rada Nacz. P. P. S- Cdbito w drukarni „Robotnika ’, Warecka 7.


